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piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aplekarza 
Jana Niwińskiego. 
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Ruszcie się. 


Czas wyborów szybko się zbliża, 
a o żadnych przygotowaniach nie 


słychać. Jakaś zupełna martwota za- 


panowała. Co prawda we wstępnych 
artykułach, których dla tego, że 
„wstępne“ nikt nie czyta, prowadzą 
się zapamiętałe polemiki, lecz 0 ro- 
bocie na serjo w zakresie przygoto- 
wania wyborów nie nie słychać. 
Zadnego jeszcze nie podano pla- 
nikt 
nie obsądza kwestji wieców, spokoj- 
nie, żadnych programów partyjnych, 
nie słychać o jakim takim. zaintere- 
sowaniu w wyborach mas ludowych. 
Swiadczy to albo o zupełnym już 


braku nadziei, co jest fatalnym prog- 
nostykiem dla samej sprawy publicz- 
nej, albo o czemś jeszcze gorszem: 0 
zupełnej obojętności ogółu, a to już 
ostateczna katastrofa. 

I co najgorsze, że tego rodzaju 
obojętność dostrzegamy właśnie w 
sferze, której najbardziej powinien 
leżeć na sercu bieg sprawy publicz- 
nej. 

Mamy tu na myśli inteligencję, 
a więc elitę kraju, przenikanie której, 
jako czołowej klasy w sferze rządzą- 
cej według ostatniej głośnej teorji 
prof. Pareto, stwarza dzieje świata. 

Prawda, że Słowacki jakby prze- 

suwał centr cięźkości układu sił spo- 
łecznych, pytając: „A któż jest, jak 
nie gmin? — ale wszyscy dzisiaj już 
zrozumieli, że wobec okropniejszych 
dzisiejszych warunków, w których 
znajduje się ten „gmin* — braku or- 
ganizacji, oświaty, uświadomienia —- 
ani myśleć o jego roli przodowniczej 
w tak wymagającej orjentacji i wy- 


„robienia sprawie, jaką jest każda po- 


lityczna robota, a więc wybory. 

Co innego, że „los tego gminu*, 
czyli interesy mas ludowych, a więc 
kraju, musi stać i tu na pierwszym 
planie i ma kierować nie tylko ręką, 
ale i sercem organizatorów całej o- 
wej roboty politycznej. Sama jednak 
techniczna organizacja wyborów mu- 
si skoncentrować się w rękach inteli- 
gencji. 

Nie poruszamy tu specjalnej kwe- 
stji, jakby powiedzieć, partyjności wy- 
borów. Partje muszą działać samo- 
dzielnie, muszą się zwalczać, bo to 


„jest rzeczą na całym świecie juź 


przesądzoną, że różniczkowanie inte- 
resów politycznych, to najlepszy pro- 
bierz myśli i ideałów, 

Zaś osławiona „koncentracja* nie 
wytrzymała i u nas pierwszej swej 
próby. Powtarzamy: nie idzie tu nam 
o żadną „partyjną robotę*, ale ude- 
rzamy i to całą siłą w dzisiejszą 0- 


gólną polityczną apatję. Bijemy na 


gwałtowną potrzebę szczerego i sil- 


-nego udziału w akcji wyborczej inte- 


ligencji: polskiej. 

. Ona powinna spełnić sumiennie 
swój obowiązek. 

Wszak juź samo należyte uświa- 
domienie ludowych mas, a nawet i 
średnich sfer o ważności chwili, o zna- 


"dzisiejszej swej możności 


czeniu dla kraju aeea o obo 
wiązkach i prawach obywateli w tym 
względzie, o celach i ideałach każ- 
dej partji politycznej, o kandydatach 
i wymaganiach od nich o programach 
przyszłej roboty politycznej i t. d. — 
wszystko rzeczy to nowe, doniosłe, w 
skutkach pierwszorzędne. 

A choćby tylko przy sposobno- 
ści zilustrować szeregi sił swoich i 
przeciwników partyjnych; sprawdzić 
choćby własne słowa, uczucia czyna- 
mi, policzyć błędy, czyż to mało? 

A w tym względzie na kogóż © 
gół będzie liczył, jak nie na swą inte 
ligencję ? 

Wszak spotykamy coraz częstsze 
dowody, że ogół daje posłuch czo- 
łowej klasie narodu, jak w ekono 
micznych taki społecznych zagadnie- 
niach. 

Każda szczera praca inteligencji 
już bywa przyjmowana przez lud 
przychylnie, choć i nieśmiało jeszcze 
Przeciwnie, jeżeli ręce opuścimy a 
tak zwana „wiecowa robota“ dosta- 
nie się krzykaczom, ignorantom, bla- 
gierom, wszystko jedno z której par- 
tji — to na tem sama sprawa tyłke 
straci. 

Gorsza to może rzecz jak żadna, 
bo ileż razy niesumienna i głupia 
robota kompromituje dobrą i mądrą 
sprawę. 

Tymczasem należycie, t.j, ze 
świadomością rzeczy, a sumiennie, 
szczerze prowadzona przez: inteligen- 
cję, choćby tylko w interesie swojej 
partji, kampanja wyborcza bodaj i po 
za salą wiecową, bodaj w niedużym 
swojem kole, bodaj bez szans natych: 
miastowych rezultatów, zawsze od- 
daje rzetelną usługę sprawie politycz 
nej. 

Uświadamia bowiem ogół, pod 
nosi normę poznawczą, przygotowuje 
do późniejszych zadań i zwycięstw. 

Kto wierzy w swoją sprawę, dla 
tego niema sprawy przegranej. Trze- 


„ba to sobie raz powiedzieć. 


Niech więc inteligencja sumien- 
nie pomyśli o swej roli w zakresie 
służenia 
sprawie ogólnej, 

Niech stanie do roboty politycz 
nej na apel wyborów i skorzysta 2 
dobrej okazji. 


Wszak my w nasźem nieszczę- 
śliwem położeniu mamy choć tę je- 
dną szansę, że o presji zgóry, 0 Wy- 
borach „z naznaczenia* pośród nas 
mowy być nie może. 

A czyż to mało? 

Ale niechaj inteligencja włoży w 
tę sprawę nietylko swe zdolności i 
umysł, lecz i serce. 

A jeżeli w Grecji obywatel, któ- 
ry w ciągu 3 lat nie brał udziału w 
sprawach państwowych, tym samym 
tracił swoje prawa obywatelskie, to 
dziś pośród nas, kto, czy to z niechę- 
ci, czy z , niezrozumienia ważności 
nadchodzącej kampanji wyborczej, 
zostaje na stronie obojętnym, ten po- 
winien być uważany za tracącego pra- 
wa do godności inteligencji kraju. 
Eugenjusz Sokołowski. 


Guczkow o prasie. 


W rozmowie ze współpracowni- 
kiem gazety „Wieczernieje Wremia*, 
bawiący obecnie w Petersburgu przy- 
wódca październikowców, Aleksander 
Guczkow, oświadczył między innymi, 


że jednym z głównych punktów pro- 
u wyborczego ziernikowców 
dzie przyrzeczenie przeprowadze- 


nia reformy prasowej. 

Jeszcze na początku III Dumy, 

z lk ta bardzo interesowała paź- 
iernikowców i, z polecenia biura 

partiji, kilku prawników zajęło się u- 

ożeniem nowej ustawy prasowej. 

Ustawa w głównych zarysach zo- 
stała opracowana, ale nie znalazła 
uznania. Zaczęto ją przerabiać, W 
trakcie tego, Stołypin oznajmił, że 
sam rząd układa ustawę i wniesie ją 
do Dumy. 

— Nie wiem,—mówił dalej Gucz- 
kow, — czy rząd zamierza wnieść 
ustawę do 4 Dumy, jeżeli to jednak 
nie nastąpi, to październikowey wnio- 
są ustawę prasową ôd siebie w dro- 
dze inicjatywy prasowej. Położenie 
prasy było w ostatnich latach bar- 
dzo ciężkie. Szczególnie ciężkiem 
było położenie prasy prowincjonalnej 
i nawet wtedy, kiedy, jak się zda- 
wało, nieco swobodniej odetchnęła 
prasa stołeczna. W ostatnich cza- 
saeh wzięto się i do prasy stołecznej. 
POCO przypadicowe, osobiste sądy, 
różnorodność poglądów różnych ad- 
ministratorów, wszystko to odbija się 
na polityce represji prasowych, 

— Zadaniem. nowej ustawy, — 
dodał Guczkow, — powinno być wy- 
tworzenie prawnego położenia Ha 
prasy. Odpowiedzialność za naduży- 
cie słowa drukowanego, obrona do- 
brego imienia osób prywatnych, wszy- 
stko to pówinno się znaleźć w usta- 
wie, ale z drugiej strony, musi być 
w niej zastrzeżone, że tylka władza 
sądowa, nie zaś władza administre- 
eyjna, może wyrokować w sprawach 


prasowych. 


Walka 
z pijaństwem, 


Z ogłoszonych niedawno zesta- 
wień statystycznych głównego zarzą- 
du skarbowej sprzedaży trunków 
wynika, że spożycie wódki w Kró- 
destwie Polskiem powiększyło się 
„dość znacznie w porównaniu z ro- 
kiem zeszłym. 

„ Największy procent z tego po- 
"większenia przypada na gub. war- 
sszawską i piotrkowską, niewątpliwie 
© powodu coraz większej. konsumcji 
„napojów wyskokowych w dwuch wiel- 
kich miastach: Warszawie i Łodzi. 

Nie wiemy, czy zarząd skarbowej 
sprzedaży trunków rozporządza ści- 
istemi danęmi co do spożycia wódki 
w Łodzi. Ale nawet i bez tych da- 
nych, obserwacja życia ulicy łódz- 
kiej, rosnąca liczba popełnianych pod 
wpływem alkoholu zbrodni, w zupeł- 
mości upoważnia do twierdzenia, że 
miszczący zdrowie moralne i fizyczne 
nałóg „pijaństwa - w- naszem mieście 


przybierać poczyna objawy niepoko- 
jące. 

Spotkanie na ulicy w Łodzi pija- 
nego przechodnia, nie należało nigdy 
do rzeczy względnie rzadkich; obec- 
nie zaś, zwłaszcza na krańcach mia- 
sta, widzi się coraz więcej osobni- 
ków, idących chwiejnym krokiem, 
skłonnych do bójki i zwady, śpiewa- 
jących ochrypłym głosem wyuzdane, 

ezmyślne piosenki... 

A czy trzeba przypominać noto- 
wane ostatnimi czasy w kronice kry- 
minalno-policyjnej, smutne i, nieste- 
ty, coraz liczniejsze fakty zbrodni, 
krwawych rożpraw, rozprzężenia ro- 
dzinnego, staczania się na dno upad- 
ku moralnego i fizycznego pod za- 
bójczym wpływem alkoholicznego o0- 
durzenia? 

Wszystkie obja te wzywają 
czynniki, Doala TENE ze zgub- 
nym nałogiem, do przeciwstawiania 
mu oddziaływań uświadamiających, 
do szerokiej akcji przeciwalkoholicz- 
nej. Idzie tu, oczywiście, nie o naj- 
łatwiejszy, lecz i najmniej skuteczny 
wylew napomnień moralizatorskich i 
karcących, lecz o uświadamianie 
warstw, najwięcej zgubnym nałogiem 
dotkniętych i łaknących światła, 
światła... 

Dawniej, przed laty, akcja taka 
skupiała się w kilku zrzeszeniach 
społecznych, była widoczna, dawała 


znaki życia. Obecnie — cicho o niej 
i głucho... 

Czy wie należałoby jej teraz 
wznowió? 


Na Polski ołłarzuw. 


W chramie Imdzkości, na Polski ołtarzu, 
Kładę zbolałe, dumne serce moje, 

Dusze tonącą w przyszłości mirażu, — 
Kładę sny złote, june niepokoje. 


I bóle wszystkie t wszystkie tęsknoty, 
Cień samotności i kochanta róże; 
Wielkie, podniebne tkarowe loty; 

Rozpacz człowieka, co idzie przez burze. 


By płonąć wszystek a cichej półnacy, 
Na świętym głazie, płomieńmi krwawymi, 
Jako ofiara Nieznanemu Bogu, 


Co kiedyś zechce w gigantycznej mocy 

Zapalać słońce nad koliskiem ziemt, 

Które rozjaśni mrok połsktego progu. 
Łódź, Michał Kędzia. 


Widmo Strajku. 


Królestwu pracy, spokojnej Bel- 

ji, grozi nowy, nie pierwszy zresztą 

eksperyment polityczno - społeczny. 

Ma to być strajk powszechny, jako 

sposób wywalczenia nowego prawa 
wyborczego. ` 

Myśl ta zrodziła się niezadługo 
po ostatnich wyborach do parlamen- 
tu, które przyniosły nieoczekiwane 
zwycięstwo stronnictwu katolickiemu, 
ze szkodą bloku  liberalno-soejali- 
stycznego. Z tego też ostatniego o- 
bozu wychodzi myśl o strajku. Al 
bowiem niepowodzeń wyborczych 
strónnictwo  soejalno-demokratyczne 
Belgji nie ma bynajmniej zamiaru 
tłumaczyć czem innem, oprócz nie- 
doskonałości ordynacji wyborczej. 

Czteroprzymiotnikowe prawo wy- 
borcze jest owym celem, do którego 
obecnie dąży socjalizm belgijski przez 
strajk powszechny, system 'pluralny 
jest owym wrógiem, który ma być 
ostatecznie i doszczętnie zniszczony. 

Obecnie wprawdzie każdy oby- 
watel Belgji w ciągu roku  zamiesz- 
kały w obrębie danej gminy, po ù- 
kończeniu lat 25, jest wyborca do 
parlamentu, lecz posiada 1 tylko 
głos. 

Drugi uzyskuje po skończeniu 85 
lat, o ile płaci nie mniej, niż 5 fran- 
ków podatku mieszkaniowego. Dwa 
głosy posiada również obywatel bel- 
gijski od lat 25, o ile pósiada nieru- 
chomość, ocenioną nie mniej, niż na 
2,000 franków, lub odpowiedni do- 
chód z podobnej nieruchomości, lub 
też, jeśli w ciągu dwu lat otrzymy- 


-wati przynajmniej „ 100-fravków do- 


“2a obawa, że 
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chodu z papierów państwowych lub 
banków. 

Po uzyskaniu dyplomu z wyż- 
szego zakładu naukowego, lub na- 
wet kt koja szkoły ludowej, uzysku- 
je belgijczyk 2 głosy dodatkowe. 8 
głosy posiada również obywatel, peł- 
niący obowiązki, dla objęcia których 
wymagane jest wyższe wykształ- 
cenie. 

W 1910 — 1911 latach liczba wy- 
borców do parlamentu osiła 
1,697,619, w tem 993,070 wyborców 
z jednym głosem, 395,866 z dwo- 
ma głosami i 808,693. z trzema gło- 


i. 

Socjaliści uważają, że tylko tema 
systemowi zawdzięczają oni stosunek 
liczbowy, w jakim znależli się w obu 
izbach. 

Po wyborach 1911 roku znalazło 
się w izbie wyższej 64 posłów ze 
stronnictwa katolickiego, $1 libera- 
łów i 8 socjalnych demokratów 85, 


chrześcjański socjalista 1, W obu 
więc  izbąch  stronictwo  katolic- 
kie rozporządza absolutną więk- 
szością. 


Myśl ta zrodziła się niedługo 
klęsce wyborczej, gdy trzeba b ih 
tłumić całą siłą rewoltę w zagłębiu 
Charleroi, wywołaną przez agitatorów 
socjalistyczny ch. 

W domu ludowym w, Brukseli od- 
była. się wkrótce potem zgromadzenia 
rada wojenna, w której wzięło u- 
dział 1,500 delegatów i po gwałtow- 
nych dyskusjach uchwalono rozpo- 
cząć przygotowania do strajku gene- 
ralnego, który ma rozpocząć się w 
terminie jeszcze nieoznaczonym, w 
żadnym, razie nie później, jak. przed 
zwołaniem izb na sesję jesienną, co 
nastąpi w listopadzie. 

Strajk ma zmusić rząd i więk- 
szość do zmiany konstytucji, do u- 
sunięcia pluralności, a do zaprowa- 
dzenia jedynie właściwego systemu 
głosowania, jakiem jest w oczach so- 
cjalistów belgiskich głosowanie pow- 
szęchne. 

Nie chcąc i nie mogąc 
że pluralność i PRORORCJO 
postępem w stosunku do głosowania 
czteroprzymiotnikowego, skoro to 0- 
statnie może im zapewnić korzyści 
partyjne, pođejmują rewolucýjną wal- 

ę z systemem, który świeżo zdał 
właśnie egzamin ze swego znaczenia, 
jakie posiada dla utrzymania równo- 


rzyznać, 
ość. są 


wagi politycznej i społecznej, dla wy- 


rażenia się opinji aju w 
sprawiedliwy i rzeczowy. 

Lemaitre, wyrażając swą opinję 
o skutkach głosowania równego we 
Francji, o systemie, „który zamiata- 
czowi ulicy daje na losy kraju 
wpływ taki sam, jak- profesorowi u- 
niwersytetu*, podnosił pluralność bel- 
gijską jako system demokratyczny, a 
zarazem sprawiedliwy i rozumny w 
rozkładzie obowiązków i praw. 

Przeciw systemowi temu zwraca 
się obecnie socjalizm belgijski, wy- 
mierzając weń taran bezrobocia pow- 
szechnego. 

Jestto dalszy ciąg walki o równe 
głosowanie, podjętej jeszcze w roku 
1886. W roku 1898, po zaburzeniach, 
przyszła wprawdzie reforma wybór- 
cza, lecz na miejsce zniesionogo sy- 
stemu cenzusowego wprowadzono plu- 
ralność. Strajk generalny 2 r. 1902, 
skierowany również ku usunięciu plu- 
ralności, tak jak obeeny, spełzł na 
iiczem nie tylko dzięki stanowazości 
rządu, ale i dla zupełnego brak pö- 
parcia w opinji publicznej. Wiadomo 
zaś, że o strajkach takich rozmiarów 
decyduje do pewnego stopnia i atmo- 
sfera, w jakiej się odbywają... Przy- 
chylność lub nieżyczliwość otoczenia 
ma wpływ niemały, jak się okaza- 
ło na bezrobociu kolejowem w Ho- 
landji, na takiemże we Włoszech ios- 
tatnio we Francji. 

bocjaliści mają obecnie nadzieję 
sukcesu i opierają ją nie tylko na 
świetnej w istocie organizacji, lecz 
i na atmosferze, wytwarzanej przez 
prasę liberalną. 

Dziś projekt kampanji utrzyma- 
ny jest w stylu bardzo parlamentar- 
nym, bardzo pokojowym. Głosy re- 
wolucyjne należą poniekąd do wy- 
jątków. W prasie liberalnej przewa- 
pochwalanie środków 
rewolucyjnych znów - przerzedzi obóz 
liberalny, tak, jak to uczynił sojusz 
podczas ostatnich wyborów. 

Organizacja socjalistów 


sposób 


belgij- 


-skich należy, „jak wiadomo, - do Amaj; 


v arenę życia społecznego. 
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świetniejszych, stoi tuż obok niemiec- 


kiej, ponadto zaś, wskutek swej struk- 


tury pozwala wyzyskać wszystkie sì- 
ły w razie akcji strajkowej, gdyż 
partja polityczna, związki zawodowe 
i kooperatywy sa zjednoczone ściśle 
i dopomagają sobie nawzajem. Przy- 
wódcy socjalistyczni mają nadzieję, 
że na pierwszy sygnał 125,000 robot- 
ników zorganizowanych porzuci pra- 

a za nimi pójdzie jeszcze 300,000 
tak, że razem obliczają cyfrę strajku- 
jących na prawie ł miljona. Bez- 
robocie może potrwać eztery do pię- 
ciu tygodni w danym razie; stąd ko- 
nieczność zabezpieczenia strajkują- 
cych, aby wytrwali. To też robotnicy 
belgijscy już od dłuższego czasu 
otrzymują wskazówki postępowania: 
mają oszczędzać, wydobywać osz- 
czędności z kas państwowych, a za- 
kupywać bilety i marki strajkowe, 

re będą następnie wymieniane w 
kooperatywach na żywność i towary. 


Komitety i subkomitety są zorgani- 


zowane i prowadzą swe czynności, 
wszystko — jak zapewniają pisma 
socjalistyczne — zostało widzia- 
ne i unormowane. Robotnicy belgij- 
scy — oświadczają odezwy — wzbro- 
nią się dopóty podjąć pracę, „póki 
nie otrzymają sprawiedliwoście. 

Czy uda się jeas utrzymaó w 
granicach zakreś ŻA a olbrzymią tę 
masę, wówczas, kiedy zniknie nadzie- 
ja zwycięstwa, a w oczy zajrzy głód, 
kocia ON tyko więzy spo- 
eczne, najkarniejszą j rze- 
kształcający w bezładne abiozowisko 
opętanych jednem uczuciem, obłąka- 
nych z bólu jednostek ludzkich, — to 
jest pytanie, na które dziś trudno 
dać odpowiedź pomyślną. 

Przykład Anglji, klasycznego kra- 
ju spokojnej walki ekonomicznej, 
przykład, który tak niedawno mie- 

iśmy przed oczami, kiedy ekono- 
nomiczny ruch nabrał cech buntu, 
świadczy wymownie raz jeszcze, że 
kto sieje wiatr — zbiera burzę, że 
z ruchem masowym powtarza się 
zawsze historja owego ducha, któ- 
rego, gdy go raz wezwano, oddalić juź 
nie sposób. 

zy owoce tej pracy przysporzą 
uznania stronnictwu socjalistycznemu 
w kraju, umiejącemu trzeźwo i prak- 
tycznie rachować, to również kwestja 
ma 5 e 

ątpliwości te nie 
nietwu, iniejującemu ruch. Popycha 
je jednak fatalność rzuconego raz 
hasła idei spopularyzowanej, 
nieuniknionych następstw nic nie zdo- 
ła zatrzymać. 


Mój kinematograf. 


Kandydat. 


Jutro rozstanę się z że najgor- 
szym z6 światów, o ile jako kandyda 
na saiobójcę nie doznam znów za- 
wodu. 

W tym celu, nie ufając żadnej 
innej truciznie, zaczerpnąłem we fla- 
szeczkę wody z rzeki Łódki i jutro 
skoro świt — wypiję ją do dna. 

Zegnaj mi świecie, żegnaj ludz- 
kości, żegnaj Manchesterze polski, 
którego wiernym byłem  niewolni- 
kieml... 

Piszę właśnie ostatnie słowa te- 
stamentu dla mego spadkobiercy: 

wt mite będziesz kandydował na po- 
sła do Dumy ant ty, ant syn twój, ant 
żona twoja, ani wół, ama osiot, ani żadna 
rzecz, która twoją Jest.. 

Umieram w kwiecie wieku i w 
chwili, gdy zdawało się, że już-już 
wypływami z cienia na jasną szeroką 
Bo - trzeba 


obce stron- | 


której 


| 


| 


państwu wiedzieć, że byłem kandy- 


datem do Dumy z m. Łodzi. 
A było to tak. 
Pewnego poranka przyszło do 
mnie pięciu panów przyzwoitego wy- 
glądu, ubranych w czarne surduty 
i prawie białe sztywne kołnierzyki, 
Wyglądali na wysłańców firmy po- 
grzebowej i żałobny ich 
ierwszej chwili dotknął mnie niemi- 
e; niebawem jednak przekonałem się, 
że są to ludzie jaknajbardziej różo< 
wych 
Najstarszy z nich skłonił się w milo 


wygląd w | 


poglądów i wcale przyjemni., 


czeniu i prosto a mostu zwrócił się 


do: mnie: ŻE Y ka 
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— Szan. Panie! Zastanawiając 
się nad jego życiem prywatnemi pu- 
blieczną działalnością doszliśmy do prze- 
konania, że pan, czytający stale ośm 
dzienników postępowych, zwolennik 
automobilizmu, lotnictwa i neo-mal- 
tuzjanizmu, a więc człowiek par exeel- 
lence postępowy, najzupełniej odpo- 
wiada warunkom na posła z miasta 
Łodzi, warunkom ułożonym przez luź- 
na większość postępową, której je- 
steśmy delegatami. Wobec tego, 
imieniem naszych mocodawców ma- 
my zaszczyt prosić szanownego pana 
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jeszcze nie uderzyłem służącej, ba — 
odmówiono mi posiadania żółci, a w 
miejscu własnego mojego serca wi- 
dziano serce gołębia. Okazało się 
przy okazji, że posiadam siłę i hart 
woli, energję i sprężystość, pracowi- 
tość i wytrwałość — jednem słowem: 
te wszystkie zalety, których często 
innym zazdrościłem. 

We własnych nawet oczach uro- 
słem na tytana i omal, że nosem nie 
wybijałem dziur w suficie. W duchu 
zaś błogosławiłem szczęsny los i... 
czekałem. 


tówki (gdzieżeście 0, djeży posel- 
skiel...) — za to z chorą żoną, czwor- 
giem starszych dzieci i trojgiem nie- 
mowląt, które wynagradzają sobie 
miemowlęctwo piekielnym kwikiem. 

Dzięki agitacji moich wrogów 
nikt mi nie chciał wynająć mieszka- 
nia, żaden garnkotłuk najgorszy nie 
szedł do mnie do służby, żaden ku- 
piec nie chciał mi sprzedać żywnoś- 
ci, żadna krowa nie chciała dać mle- 
ka dla moich niemowląt... 

Moje stronnictwo zapomniało o 
mnie — obmyślano tam jakiś nowy 


wicieli zainteresowanych ministrów 
dla poczynienia pewnych zmian. 
Pogłoski o zamierzonych ograni- 
czeniach prasowych i wogóle repre- 
sjach, zainteresowały poważnie koła 
polityczne i podczas obecnej kampa- 
nji wyborczej październikowcy, a na- 
stępnie i inne partje sprawę prasową 
wciągają do swego programu, jake 
hasło wyborcze. 
©) Bagaże podróżne. W 
myśl postanowienia ministerjum ko- 
munikacji, każdy podróżny przy 
rzerywaniu podróży ma prawo chwi- 


ò łaskawe zaakceptowanie swej kan- Ale.. „kto się wywyższa — po- rodzaj platformy, czy resorki.. nie i ; : 
dydatury, którą wszelkiemi siłami niżon będzie*. Gdybym o tem zawcza- wiem. Jaio, zad i a AE 
będziemy popierali. su pomyślał!... Z resztek gratów i starych prze- nego sf bagażow Ror ti 0 

razie pomyślnego wyniku s Prócz mnie kandydowali: od na- ścieradeł wybudowałem sobie wigwam g 49 ogólnej wake atacik SGSN 
wyborów, pojedzie pan jako po- rodowców—Filemon Ołtarzewski, fa- w niedostępnych puszczach Brzezin- przechowywać maż 14 dai s igs 


seł do Dumy. Praca niewielka: . sie- 
dzieć cicho ale z godnością; milczeć, 
ale dumnie. Wynagrodzenie mater- 
jalne — rub.10 djet poselskich i mo- 
talne poparcie naszego stronnictwa. 
W razie nieprzewidzianego wypadku 
rodziną szan. pana za naszem stara- 
niem zajmie się patronat. Zgoda?... 
Dajemy panu 3 minuty do namysłu. 
W razie odmowy idziemy dalej, do 
kandydata Nè 12348... 

eszcze przed upływem trzech 
minut wyraziłem swą zgodę. 

Nęcił mnie wielce zaszczyt po- 
słowania z drugiego miasta po War- 
szawie, a przytem... mam być szcze- 
ry? Chciałem się trochę przejechać 


brykant pastorałów i maczug sokol- 
skich; 

od żydów: nacjonalista Izydor 
Cyces, wynalazca tałesów nieprzema- 


kalnych; j 
od niemców: Bierhold Saufke, 


tkacz pijący piwo ze wszystkich bro-. 


warów, bez względu na narodowość i 
przekonania polityczne piwowara. 

Zawrzało jak w ulu na wieść o 
mojej kandydaturze. W ciągu pierw- 
szego dnia odbierałem tysiące powin- 
szowań, życzeń i t. p. 

Drugi radosny dzień mojej kan- 
dydatury zachmurzyła drobna przy- 
krość: szef mój Trzyprztycki, 
szwagier p. Filemona Ołtarzewskiego, 


ki. Tu nie dosięgnie mnie nienawiść 
wrogów!... 

Wczoraj zjedliśmy ostatniego ka- 
narka na obiad. Dziś na śniadanie 
żuliśmy gumowy kalosz pokrajańy w 
NAOH Zonje smakował=więc zja- 

ła prawie połowę, a teraz trójce 
bliźniąt „najświeższego stempla*, bied- 
ne moje niemowlęce robaczki narze- 
kają na pokarm matczyny; czuć go 
gumą— powiadają. 

Więc karmię je moją wyschłą 
piersią... Gdy podrosną, będą 
szerzyły wokoło nienawiść i pogardę 
dla ludzi, uczucia z mojej zbolałej 
piersi wyssane miast mleka. 

A ja... nie mogąc patrzeć na nie- 


rych jeden dzień bezpłatnie, następ- 
ne zaś dnie liczą się po 2 kop. za 
dobę od każdej pozostawionej sztuki. 
Po upływie tego terminu, bagaż uwa- 
żać należy za nieodebrany, a po u- 
pływie sześciu miesięcy powinien być 
sprzedany w drodze licytacji. 


Że świata. 


[] Planowany zamach. Z 
Rzymu donoszą: Aresztowanie 4 ro- 
botników włoskich, podejrzanych o 


do Pitra, odwiedzić „Aquarium“, jako takt — wymówił mi posadę. dolę mojej rodziny — jutro przeno- f ; 

„Oontan'a*, „Pallace* i „Bouff*.. Na trzeci dzień wydalono z gim- szę się do wieczności. Jeden łyk wo- panorame zamachu na życie arcy- 
Czarni panowie skłonili się w nazjum mojego Fredzia, ponieważ p. dy z rzeki Łódki i... la comedia e fi. księżny Marji Józefy, nastąpiło w 

milczeniu i wyszli. Saufke należał do rady opiekuńczej. níta! miejscowości Muggi. Zamach miał 
W ciągu jednego dnia stałem się Czwartego dnia, miałem dwie Smutna komedja kandydatury. być dokonany w chwili, kiedy arcy- 


popularny, Nazwisko moje, skromne- 
go korespondenta z firmy Trzyp- 
Tetycki % C-o, powtarzały wszystkie 


mam trzech braci,4 siostry i wiele 


przykrości: 1°) akuszer dr. Bociankie- 
wicz, lokator p. Filemona Ołtarzew- 
skiego, chcąc zapewne dogodzić swe- 


jaczków, 2') inspirowana przez nacjo- 


wę. Za sprawą przeciwników z trzech 


Onele Thom. 


Wnioski tych dwuch ministrów 


księżna, zgodnie ze zwyczajem dni 
poprzednich, malowała ruiny miej- 
scowego zamku. 


_ dzienniki, a za nimi rzesze abonentów. mu gospodarzowi, namówił moją mał- : "Pa r CJ Trzy narodowości w 
_ Staczano walki o moje przekonania i żonkę do niezwłocznego powicia tro- Wiadomosci oróing, jednej rodzinie. Pisma śląskie 
kwalifikacje poselskie, Specjalni de- ma 2 


podają curiosum, rzeczywiście tylko 


tektywi, uzbrojeni w lupy, szukałi nalistów żydowskich, kucharka pań- u 5 4 na Sląsku możliwe. Trzej rodzeni 
plam na mojej przeszłości. Pisma stwa Cycesów zbuntowała mi służbę, , © Ograniczenia prasowe. bracia Kocionowie, rodowici ślązacy 
Erene dla mej kandydatury której naraiła lepsze posady „z do- „Now. Wrem.* donosi, że pewne o- Dzisćmorowic przyznają się każdy 
 drukowały w odcinku maja eurteulum chodami od gości“. graniczenia prasowe, zaproponowane do innej narodowości. Jeden z nich, 
 bitoe, z którego dowiedziałem się wie- Piąty dzień przyniósł masę nie- pi ministrów: wojny i marynarki, który mieszka w  Dieómorowicach, 
le nowych szczegółów o sobie. Nie spodzianek: przykrości jak deszcz były przedmiotem obrad w Radzie jest czechem, drugi osiadły w Skrze- 
wiedziałem naprzykład nic o tem, że kamieni padały na moją biedną gło- ministrów. czeniu pod Boguminem jest niem- 


cem, a trzeci, mieszkający w zniem- 


innych zasług. Powiększono mi zgóry obozów i przy pomocy szatana chy- poddane zostały pewnej krytyce i po czonej gminie Piotrowice jest pola- 
liczbę dziatek o dwoje bliźniąt, wą ba samego zostałem oto: bez posady- wymianie zdań, przesłano je do spe- kiem, Każdy w swoim duchu wy- 
noszono pod niebiosa fakt, że nigdy bez mieszkania, bez służby, bez go, cjalnej komisji, złożonej z przedsta- chowuje dzieci. 


| 
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11) 
BOLESŁAW PIERSZLEWSKI. 


„Ca pierwsza”. 


Nowela. 


(Dokończenie). 


Gdy ją Franek spostrzegł, nadzieja ratunku, 
choć słaba, zaświtała mu w czaszcze. Podbiegł 


: i przywitał ją grzecznie. 


| 


| 
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— Panna Nadzia się bawi? — zaczął. — We- 
goło pewno, c0? — 

— A bawię! i wesoło mil 

— A Boruckiemu smutno, bo siedzi w kozie. 

Spojrzała w okno i spostrzegłszy beznadziej- 
nie smutną twarz Olka, straciła humor. 

— Długo ma siedzieć? — spytała, znając już 
ilość godzin, jakie naznaczał jej „papo“. 

— 0, długo! Pewno go tatuś zupełnie wy- 
rzuci ze szkoły! 

Dziewczynka smutniała coraz więcęj; Franek 
spostrzegł to i począł „robić smutek“. 

— Będzie jego tatuś płakał, mamusia., — 
ciągnął melancholijnie. 

Oczy dziecka zwilgotniały. Franek przypu- 
ścił atak. 

— Gdyby tak panna Nadzia poproeiła, żeby 
go nie wyrzucić... to ja przyniosłbym cały... całe 
pół funta czekoladeki,. 

Nadzia namyślała się, 

— . ale tatuś pewno nie zechce... — we- 
stchnął. 

Ambitna Nadzię oburzyło to przypuszczenie, 

— Musi! — zawołała, 

— To ja zaraz czekolady przyniosę!. kusił 
dalej Smólski. 

Dziewczynka rzuciła szpadelek, którym prze- 


garniała piasek, i pobiegła do domu, a Franek 

ruszył jak szalony w stronę internatu. 
Mowy obrończej adwokata — Nadzi historja, 

niestety, w swych kronikach nie zapisała. 


W pół godziny później do karceresu wszedł 
majestatycznie inspektor. Olek siedział na pod- 
łodze, oparty plecami o ścianę, i dumał. Na 
skrzyp drzwi spojrzał i podniósł się. 

Przybyły mierzył go chwilę oczami. 

— Ładnie się pan sprawuje!—rzekł przecią- 
gle. — Co to ojciec powie, gdy napiszemy o 
teml. 

Olek ścisnął zęby i milozał. Przed oczami 
mignęła mu postać i chmurna twarz ojca. Drgnął: 
„Pan życia i śmierci“ zbliżył się o krok. 

— Mając jednak na względzie pańskie zdol- 
ności i nadzwyczajne stopnie... 

Łuna przebiegła po twarzy chłopca. 

— .. na ten raz nie zrobię z tego użytku, 
Ale karceres do jutra! — dorzucił szybko, jakby 
bojąc się, aby nie zapomniał ukarać chociaż w ten 
sposób. 

Radość Olka równała się prawie zdumieniu. 
Jakto? „Mops*, ten znany z surowości i bez- 
względności „Mops“... darował? 

Zdawało mu się, że śni; próbował nawet 
uszczypnąć się nieznacznie. Był tak oszołomiony, 
że nie wyrzekł ani słowa podziękowania, odchodzą- 
cómu który — zdało się—czekał chwilę na to. 

Po wyjściu inspektora rozpromieniał, jak wio- 
senne słońce. Odetchnął, przeciągnął się, i nia mo- 
gąc w inny sposób objawić swej radości, fiknął na 
rękach kilka kozłów. Teraz już niemożliwie brud- 
ne i porysowane ściany więzienia wydały mu się 
zupełnie znośnemi. 

Niedługo potem zapukał w okno Kubeł i, przez 
otwarty lufcik wrzucił sporą paczkę, którą wię- 
zień schwycił w powietrzu. Olek opowiedział mu 
detalicznie o wizycie inspektora. Rozmawiać moż- 
na było swobodnie, bo obdarowany „dychą* woź- 
ny stał na straży. Wysłuchawszy nowin, Kubeł 


pobiegł do komuny, a Borucki rozwinął paczkę, 
w. której znalazł tak obfity podwieczorek, że mu- 
siał dobrze napracować się, aby nie pozostawić 
śladów nowego przestępstwa. 

Nagle za oknem zadźwięczał srebrzysty 
śmiech Nadzi. Zmarszczył brwi, bo przypomniał 
sobie śmiech „tamtej*. 

Gdy spojrzał za okno, spostrzegł zamykają 
cego z dziedzińca Franka i Nadzię, która chowa- 
ła jakąś paczkę do kieszeni fartuszka, Była to 
łapówka, kupiona za pieniądze złożone przez 
ozterech komunistów. 

W nocy, kiedy uleczony ze swej pierwszej 
miłości (przez inspektora) i strachu (przez Nadzię) 
Olek chrapał kamiennym snem na przyniesionym 
mu przez woźnego posłaniu, — w internacie dzia- 
ły się niezwykłe rzeczy. 

Do łóżka, na którem spał Smuglewiez, zbli- 
żyło się bez szelestu kilka cieniów. Jeden z nich 
zerwał z łóżka kołdrę i szybko omotał ją nao- 
koło głowy śpiącego, poczem silnym ruchem pod- 
niósł go i przewrócił na plecy. W powietrzu świs- 
nęły szerokie rzemienne uczniowskie pasy... 

Z sąsiednich łóżek uniosło się kilka głów, 
lecz spostrzegłszy, przy którem to łóżku odbywa 
się operacja, opadły napowrót. Gdy po kilku mi- 
nutach szamotania się z własną kołdrą nieszczęs= 
na ofiara wydobyła się wreszcie z jej zwojów, — 
wszyscy chrapali, jak najęci. Najgłośniej chra- 
pała komuna, 

Długo ukarany jęczał i postękiwał płaczli= 
wie, obmacywał potłuczone boki i groził napast- 
nikom zemstą. Rano jednak, gdy nie spostrzegł 
ani dwuznacznych uśmiechów, ani zmiany w obeje 
ściu się z nim otaczających, — przyszedł do prze- 
konania, że wojować i skarżyć się nie warto, bo 
mogłaby nastąpić „recydywa*, która — przyp 
szczał — byłaby boleśniejszą. 


Łódź — sierpień 1912 r. 


Takich trójjęzycznych „rodzin“ 
jest na Sląsku więcej. Rodziny takie 
są pochodzenia polskiego. 


Z Cesarstwa, 


A Stan wojenny w Fin- 
landji. W urzędowej „Finlandzkiej 
Gazetie* ogłoszono, że wskutek wpro- 
wadzenia stanu wojennego w Kron- 
sztadzie rozciąga się on na część 
gub. wyborskiej, a mianowicie na re- 
jon fortu Mikołajewskiego. Srodek 
praktycznie jest drugorzędny, gdyż 
obejmuje przestrzeń nieznaczną, lecz 
zasadniczo w  Finlandji traktowany 
jest bardzo poważnie. Jest to pierw- 
szy nana ogłoszenia na terytor- 
jum finlandzkiem stanu wojennego w 
czasie pokoju. 

A Języx rosyjski w insty- 
tucjach flalandzkich. „Usi Suo- 
meter* donosi, że pogłoski © oczeki- 
wanym jakoby manifeście w sprawie 
wprowadzenia języka rosyjskiego do 
instytucji rządowych w Hin) ji są 
przedwczesne. 

A Były poseł-qgubernate- 
rem. „Birż, Wied.* donoszą, iż po- 
seł do Dumy Ładomirskij (prawico- 
wiec) będzie gubernatorem mohylow- 
skim. 

A Mowy skandal, Pisma ro- 
syjskie przepełnione są szczegółami 
o no skandalu, jaki wypłynął w 
sferach policyjnych. Rewizja guber- 
natorska wykryła nadużycia, jakich 
się dopuszczał sprawnik pow. bach- 
muckiego, Nierownia, jego pomocnik, 
Sipaczew i inni urzędnicy policji, 

Nierownia od szeregu lat utrzy- 
mywał stosunki z niejaką Jakubow- 
ską, żydówką, właścicielką domu pu- 
blicznego w miejscowości fabrycznej, 
odległej o kilkanaście wiorst od Bach- 
mutu. Nierownia często przyjeżdżał 
do tej osady fabrycznej, zatrzymy- 
wał się u Jakubowskiej, przyjmował 
tam raporty urzędników podwładnych, 
następnie zaś urządzał niesłychane 
orgje. Jakubowska trzymała dziew- 
częta niepełnoletnie, biła je i tyrani- 
zowała w okrutny sposób, policja 
zaś dopomagała jej w utrzymaniu „po- 


rządku“, zamykając  „oporne* do 
kozy. 
Sprawki Nierowni i Sipaczewa 


wykryły się dzięki interwencji du- 
chownego prawosławnego, który spo- 
wodował rewizję urzędnika do szcze- 
gólnych poleceń, Erdelego. Nierow- 
mię zawieszono w urzędowaniu, zaś 
Sipaczewa oddano pod sąd za „bez- 
czynność władzy“. 


Z UTWY | RUSI 


X Szpiegostwo. 7 Białego- 
stoku donoszą do pism petersbur- 
skich, że zaaresztowany tam został 
poddany pruski, inżynier Brzociński, 
podejrzany o szpiegostwo. Podczas 
rewizji znalexiono przy nim listy, ad- 
resowane do Niemiec, z mapkami 
dróg, rzek i fortyfikacji. Pod wzmoc- 
ssj strażą Brzociński odesłany %0- 
stał do Grodna. 

XxX Samobójstwo. Pisarz kan- 
celacji prokuratora w Łucku, Kroto- 
wicz, został ujęty na kradzieży. Kie- 
dy go prowadzono do urzędu poli- 
cyjnego, rzucił się ź wysokiego brze- 
SE. Styru i pomimo ratunku uto- 
nat, 

X Zwyród»iaty „«awaler“íi, 
Z Białegostoku donoszą: W pobliżu 
stacji kolei Poleskich mieszka sobie 
kawaler w wieku lat 50 — 55, który 

siada dom i przy nim duży ogród. 


est to dość ładna „oaza“. Do tej 

właśnie oazy ów pan A, P. ściągał 
młode dziewczęta od lat 14 do 17. 
Gdy o tem zrobiło się zoyt głośno, 
zajęła się sprawą policja, a następ- 
nie sprawę oddano sędziemu  śled- 
czemu, 


Według informacji „Siew-Zap. 
Żizni*, zapytywane o szczegóły dziew- 
częta, które bywały u P., opowiadają, 


iż ten dawał im kwiaty i łakocie. U- 
rządzał też u siebie ów „wujek* wie- 
czory, cv rubiono jednak na tych 
wieczorach — dziewczęta nie chcą 


mówić, prawdopodobnie ze wstydu i 
z obawy przed rodzicami. 

Na wieczorach owych bywał i 
poprzednio wspomniany pedagog 


D—w. Jedna tylko 14 letnia T—ska 
przyznaje się, iż P, dopuścił się na 
niej defloracji. 

Sprawą tą zajęły 
energicznie władze 
cze, 


się podobno 
sądowe i śleń- 


Wiadomości krajowe. 


+ Kary praszys. Redakcja 
dziennika hebrajskiego„Hacefira* ska- 
zana została w drodze administracyj- 
nej na zapłacenie kary 50 rub. za 
wydrukowanie w numerze 120 r. b. 
odezwy z Kolonji w Niemczech p. n. 
„Na dzień 20 tamuz* (miesiąca hə- 
brajskiego, daty śmierci Herola), 0- 
raz na 100 rub. za wydrukowanie w 
numerze 170 odezwy „Wschodnich* 
p. „2 „Pożądajcie pomyślności §jo- 
nu*. 

+ Wielkie manzwry woj- 
skowe. W dniu 12 b. m., jak do- 
nosi „Warsz. Dniewn.“, rozpoczynają 
się wiełkie manewry wojska okręgu 
wojskowego warszawskiego. 

W manewrach tych wezmą u- 
dział wojska 6 i 16 korpusów, Oraz 
niektóre pułki 14, 19 i 238 korpusów 
armii, 

Manewry odbywać się będą na 
terytorjum gub. łomżyńskiej i gro- 
dzieńskiej, obejmującem nastąpujące 
miejscowości: m. Ostrow — Łomżę — 
Wiznę — Sokoły — Briańsk — Cio- 
chanowiec — Małkinia. 

Wojsko, biorące udział w ma- 
newrach, będzie podzielone na dwa 
korpusy, północny i południowy. 

Główne kierownictwo manewrów 
objął dowódca wojska okręgu wàr- 
szawskiego gen.-adj. Skałon. 

W manewrach wezmą udział 
lotnicy wojskowi ze szkoły awjatyki 
w Sewastopolu. 

+ 6r.aczka b'ndyty. Ze 
szpitala w Łasku zbiegł handyta Win- 
nicki, aresztowany w okolicach Łasku 
pod zarzutem dokonania całego sze- 
regu napadów. Niezwłocznie zarzą- 
dzono pościg, był on jednak bezo- 
woeny. 

-+ Pierwszyś eq. Onegdaj 
zrana w Częstochowie spadł gęsty 
śnieg z deszczem. 

+ Wystawa rzemieślcicze, 
Uroczystość otwarcia wystawy rze- 
mieślniczej i poświęcenia własnego 
gmachu Stowarzyszenia Rzemieślni- 
ków Chrześcijańskich w Kaliszu, od- 
będzie się w niedzielę, dnia 8 wrze- 
śnią. 

W gmachu Stowarzyszenia wre 
gorączkowa praca. Kioski stawiane 
są bardzo efektownie. Również przy- 
bywają niestannie eksponaty, re 
zajmą wszystkie ubikacje gmachu 
oraz dziedzińce. 


Przed wyborami. 


W Łońńzi, 


Dzisiejszy „Lodz. Tageblatt* ostro 
krytykuje wystąpienie „Lodz. Rund- 
szcehau* w sprawie wystawienia kan- 
dydatury na posła do IV Dumy Gusta- 
wa Lehmana 

„Lodz. Tagebl.* oświadcza, że ży- 
dzi nigdy na Lehmana głosować nie 
będą 1 gotowi są ewentualnie głoso- 
wać nawet na polaka, byle nie do- 
puścić kandydatury niemieckiej. 

Dalej wspomniana gazeta żargo- 
nowa oświadcza, że żydzi i polacy, 
jako odwieczni obywatele kraju, mają 
jedyne i bezsporne prawo wystawić 
swego kandydata i że żydzi posia- 
dając większość głosów podczas nad- 
chodzących wyborów, powinni z taj 
okazji skorzystać i przeprowadzić 
własnego kandydata do Dumy. 

dk 

Łódzki korespondent „Frajnda* 
twierdzi, iż żadna z tych kandydatur 
nie ma wielkich widoków powodze- 
nia, najwięcej zaś szans może mieć 
pośeł skrajnej lewicy, którego nazwi- 
sko nie jest wymienione, bo na niego 
głosować będa solidarnie lewica pol- 
ska i Żydowska. 

Pierwsze zebranie przedwyborcze 
żydów łódzkich odbędzie się w 80- 
botę w lokalu żydow. Tów. dobro- 
czynności przy ulicy Zachodniej. 

ES 
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Adwokat przys. p. Stanisław Do- 
branicki ogłosił w dzisiejszem poran- 
nem wydaniu „Neue Lodzer Zeitung“ 
list, w którym oświadcza, że po po- 
wrocie z za granicy dowiedział się 
dopiero, iż wysunięto jego kandyda- 
turę na posła z m. Łodzi. 

P. D. dziękuje za zaufanie lecz 
jednocześnie kategoryczniejoświadcza, 
iż mandatu w żaden sposób przyjąć 
nie może. 


O przyszłych kandydatach na 
osłów w Warszawie mówi się bar- 
o wiele. Naturalnie trudno odged- 
nąć, na kogo padnie ostateczny wy- 
bór. i 
Wśród narodowej demokracji mó- 
wią o ponownej kandydaturze, p. Wła- 
dysława Jabłonowskiego, wśród po- 
stępowców — adw. Stanisław Patka, 
wśród realistów — p. Ludwika Stra- 
szewicza, Ponieważ żydzi, jak do- 
tychczas przynajmniej, skłonni są do 
zawarcia kompromisu z ugodowcami 
więc kandydatura Straszewicza 
miałaby najwięcej widoków powodze- 
nia, 


Do „Rieczy* donoszą z Mińska, 
że tamtejszy kaz prawosławny, 
Joan, zażądał wykreślenia go z listy 
wyborców wobec tego, że, nie miesz- 
kając w Mińsku jeszcze roku, nie 
posiada cenzusu wyborczego. 


W powiecie syczewskim, w gu- 
bernji smoleńskiej, duchowieństwo 
rozporządza 48 proc, cenzusów. Wo- 
bec tego październikowey, pragnąc 
utrzymać kandydaturę b. prezesa 
Dumy, Chomiakowa, rozpoczęli na 
tem tle pertraktacje z kierownikami 
miejscowego duchowieństwa. 


Do „Rusk. Słowa donoszą z O- 
poczki, w gubernji pskowskiej, że 
tam na zgromadzenie, zwołane przez 
nacjonalistów i skrajną prawicę, 
przybyło tylko 8 ludzi i wszyscy 
postawili swe kandydatury do Dumy 
państwowej, 


Instrukcja o wyborach. 


PETERSBURG, 5 września. (Tel, 
Ag. Pet,). Minister spraw wewnętrz- 
nych zatwierdził instrukcję o doko- 
nywaniu wyborów do Dumy w Pe- 
tersburgu, Moskwie, Kijowie, Odesie 
i Rydze, oraz w cyrkułach wybor- 
czych w Warszawie i Łodzi. 


Rrzedstawienia dla naszych 
Frenumerałorów. 


Na pierwsze przedstawienie w 
tym sezonie dla „al pko na- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym 


we środę II września, 


wybraliśmy podniosły utwór z 
Cailderońa w mistrzówskiem opraco- 
waniu Juljusza Słowackiego p. t. 


Książe Jieztomny, 


z p. Mielewskim w roli tytułowej. 


Bilety, zą okazaniem kwitu z 0- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego, 
po następujących cenąch: 


Loże po rb. 1 kop. 80. 
Krzesław 1,218 60 kop. 
45,617 _. 48 

8,9,10,11i12 42 
18, 14.115 . 387 
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= (r) Nowy polioma'ster 
m tŁodo": Jak nas informują z 


wiarogodnego źródła, na stanowisko 


poliomajstra w naszem mieście, me 
być mianowany pomocnik policmaj- 
stra moskiewskiego, pułkownik Ko- 
Bog A 

ominacja oficjalna n ió me 
w tych Aniak, s 

= (r) ©świetlenie miasta. 
Dziś o godz. 6 wiecz, odbędzie się w 
magistracie pod przewodnictwem pre- 
xydenta miasta posiedzenie radnych, 
ra którem omawiana będzie sprawa 
oświetlenia niektórych ulic. 

« (r) £ pelicji. Z. rozporzą- 
dzenia gubernatora piotrkowskiego 
lie do Spały naczelnik łódz- 
kiej policji rezerwowej Nowikow ora» 
starszy pomocnik komisarza 3 rewi- 
ru, Kałganow. 

= (r) Osobiste, Adwokat Mi 
chat Kon powrócił z wywczasów let- 
nich. 

— Powrócił z letniego 
ku profesor muzyki Leopo 
berg. 

= (r) Nowe gimnazjum rzą- 
dowe. Otwarcie nowego gimnazjum 
rządowego dla chłopoów nastąpi już 
za miesiąc. 

, Wobec tego kurator warszaw- 
onego okręgu naukowego upoważ- 
nit dyrektora I gimnazjum rządowe- 
go, p. Dziaczkow-Tarasowa, do przyj- 
mowania podań kandydatów. Podania 
te przyjmowane będą w kancelarji 

imnazjum męskiego przy ul. Miko- 
ajewskiej, we wtorki i piątki od 

1 do 2 po południu. Otwarta będzie 
tymczasowo przygotowawcza, pierw- 
SZA, ga i trzecia klasa. Jeśli zgło- 
si się większa liczba kandydatów, 
otwarte będą również trzy klasy ró- 
wnoległe. W razie otwarcia klas ró- 
wnoległych, do gimnazjum przyję- 
tych będzie 42 uczniów-żydów. 

Dotychczas złożyło podania ogó- 
łem 100 kandydatów. 

Gimnazjum mieścić się będzie w 
domu przy ulicy Długiej M 29, daw- 
nym lokalu kancelarji policmajstra, 

= (r) 4 imnazium żtyiew- 
skiego. Egzaminy pon YE w łódz- 
kiem gimnazjum żydowskiem już się 
rozpoczęły. Zgłosiło się 250 kandy- 
datów. 

Lekcje rozpoczną się wkrótce. 

= (r) owa razsta 
mawa. Jutro wychodzić zacznie w 
Łodzi nowa gazeta żargonowa pod 
tyt. „Lodzer Volksblatt“. 

= (r) że szpitala miejskie- 
go. Ruch chorych od dnia 26 sier- 
pnia do 2 b. m. był A I: 

Na ospę było chorych 8, przy” 
był 1 wypisało się 2, pozostało 2; 
na szkarlatynę —- 6, przybyło 2, wy- 

isał się 1, pozostało 7; na dyzenterję 
bylo chorych 2, 

Ogółem było chorych 9, przybyło 
5, wypisało się 3, pozostało t1. 

= (r) Z nekrolog. Pano 
szacsa się w mieście naszem epidemja 
dyzenterji zabiera coraz to inne 0- 
fiary i żałobą okrywa liczne ro 
dziny. 

We wtorek zmarł po ciężkic 
cierpieniach prawie nagle, młody, bo 
zaledwie 19 rok życia liczący, Andrzej 
Kornbrot, 

Jednostka to była ze wszech miat 
interesująca dla zalet charakteru * 
niepospolitych zdolności. 

Już dwa lata temu umieszczał w 
„Kurjerze Łódzkim* prace ulotne i 
artykuły poważniejsze, które nie 
zdradzały młodego wieku autora, tak 
były utrzymane w tonie, i nacecho- 
wane zdrowymi, ustalonymi już po- 
ladami. 

== (r) ZB-ciolecie synagogi 
W tych dniach synagoga przy ulicy 
Spacerowej obchodzić będzie 25-lecie 
swego istnienia. Jednoczeście obcho- 
dzić będzie 25-letni jubileusz swej 
działalności kantor tej synagogi, p 
H. Alterman. 

= (r) Ze związku orodni- 
ków. W niedzielę, o godz. 8 po 
południu w sali jadalnej fabryki Po 
znańskiego, przy ul. Ogrodowej N 18 
odbędzie sią miesięczne zebranie 
członków związku ogrodników koła 
łódzkiego. Na e pda ak p. Sko 
raszewski wygłosi pogađa: s0 no 

odmianach kartofli“, 


czy! 
Naa: 


‘wych 


ŻżawzyGo ` 
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BSTR TIS 


i odbędzie się o godz. 11 i 
Tora“ przy ul. pradniej 


4 nych i przyjaciół Zmar 


W niedzielę d. 8-go b. m. dla uczczenia 


b. p. JANA KIRSZROTA 


ół przed poł. w synagodze T-wa „Talmud- § 
46/48 nabożeństwo żałobne, na które krew- Ę 

ego niniejszym zaprasza 

~ Zarząd Łódzkiego T-wa 


mi. «ów 


„iałmud-Tora” 


W niedzielę å. 8-gò września dla uczczenia nieodżałowanej pamięci 


£ZYDORA COHNA 


odbędzie 
przy ul. 


Na otwarcie wystawy rzemieślni- 
czej w Kaliszu d. 14 b. m. uda się 
jako delegat polskiego związku za- 
wodowego ogrodników, p. J, Hejwow- 
ski, zaproszony również do składu 


jury. 

Członkowie związku zapisywać 
się mogą do jału w wycieczce 
zbiorowej na wystawę w Kaliszu pod- 
czas zebrania niedzielnego. W tym 
celu proszeni są o liczny udział w 
zebraniu, 

= (r) Ze związku czeladzi 

„stolarskich. W niedzielę, o godz. 
2 po południu, w lokalu własn 
przy ioy Widzewskiej Ne 84, od 

ie się zebranie czeladzi stolarskich. 
Na zebraniu przyjmowana będzie 
składka szpitalna. 

w 4 oechu czeladzi 
pończeszniczycn. Zarząd cechu 
czeladzi pończoszniczych prosi za na- 

szem pośrednictwem wszystkich człon- 
ków o liczny udział w posiedzeniu 

zapowiedzianem na niedzielę dnia 8 
września o g. 2 po poł., w lokalu przy 
ul. Mikołajewskiej M 79. 


WYPADKI. 
| 
$ 


— 
= 


= (r) Jaskinia gry. Policja 
/ śledcza wykryła, że w domu przy ul. 
Kamiennej M 1, zbierają się rozmaici 
ludzie dla gry hazardowej. W Środę 
w nocy dokonano w domu tym rewi- 
zji i zastano przy grze 6 osób. 
| Policja odebrała wszystkim 
porty i spisała odnośny protokuł. 
= (a) Wykuch karoidu. W za- 
kładzie ślusarskim Ernesta Krubzaka, 
przy ulicy Widzewskiej N 112, mie- 
= ści się kocioł karbidu, przeznaczony 
do rozgrzewania żelaza przy spajaniu. 
Wskutek nadmiernego nagromadzenia 
_ Się gazu, kocioł ten pękł. Wybuch 
zniszczył cały warsztat,  Wypadku 
z ludźmi nie było. 


= (a) Aresztowanie zło- 
dzieja. Agenci wydziału śledczego, 
statki wczoraj ulicą Aleksan- 
rowską, obok restauracji w domu 
nr. 26 zauważyli dwuch znanych im 
złodzieji, którzy na widok agentów 
zaczęli uciekać; agenci zagrozili że 
będą strzelać, wobec czego uciekają- 
cy zatrzymali się; obu aresztowano, 
oczem policjanci związali ich i po- 
ecili dwum  stróżom Arzeprowadzić 
aresztowanych do 2 cyrkułu. Gd 
stróże znaleźli się na tak zwanye 
„Piaskach*, nagle podbiegło do nich 
kilku młodych O EE: którzy od- 
bili aresztowanych. wypadku tym 
Dan niezwłocznie zawiadomili po- 
c 


= 
ma 


asz- 


ę. 

Około godz. 10 wiecz., agen- 
ci polieyjni obchodzili s dan em 
kolonję Żubardź, zauważyli sylwetkę 
mężczyzny, starającego się ukryć 
przed policją. Nieznajomego zatrzy- 
mano. Okazał się on jednym ze zło- 
dziejów, których odbito stróżom. Jest 
to 20-letni Stanisław Pustelnik, za- 
wodowy złodziej. 

Osadzono go w areszcie przy 
wydziale śledczym. 
= (p) Kurcze żołądka, Prz 
| ul. Piotrkowskiej nr. 17, Misza Fried, 
syn kupca, lat 18, dostał kurczów 
żołądka, 


| = (p) Przejechanie. Przy 

ul. Długiej nr. 46, przez dorożkę zo- 

sg przejechany Adam Mokulski, 
18. 


|” M. odniósł okaleczenie obydwuch 
Tóg. 
p 


żę o godz, 12 przed poł. w syna 
redniej 46/48 nabożeństwo Żał 
przyjaciół Zmarłego niniejszym zaprasza 


Zarząd Łódzkiego T-wa yw Talmud Tora.* 


godzę T-wa „Talmud Tora* 
obne, na które krewnych i 


(p) Zatrucie. ul. 
Konstantynowskiej nr. 22, trzyletnia 
córka handlarza, Cisza Rejchman, 
przez nieostrożność napiła się kwasu 
siarczanepgo. 

= (a) Kradzieże, Wczoraj w 
nocy nieznani złoczyńcy dostali się 
do sklepu Hersza Weilanda, na Wod- 
nym Rynku nr. 14, skąd skradli her- 
baty na sumę 200 rubli, 

— Z mieszkania Melidy Welke 
przy uL Ludwiki mr. 12, nieznani 
złoczyńcy skradli różne rzeczy war- 
tości 156 rb. 


ZAMIEJSCOWA 


= (x) Lekcje w zgierkiej szko- 
le handlowej rozpoczęły się wczoraj. 


= (1) Z „tiry zgierskiej. 
W niedzielę, odbędzie się ogólne do- 
roczne zebranie członków miejscowe- 
go Tow. śpiewaczego „Lira“. 


= (z) Jarmark. W Strykowie 
odbył się wczoraj jarmark na inwen- 
tarz żywy i różne towary. Ruch na 
jarmarku panował ogromny. Z in- 
wentarza najwięcej dostarczono trzo- 
dy chlewnej, 


= (z) Zabawa. W niedzielę 
nądehodzącą, straż ogniowa ochotni- 
cza w Aleksandrowie, urządza wielką 
zabawę z tańcami, 


= (x) Pożar w Ozorkowie: 
Onegdaj, na krańcach Ozorkowa wy- 
buobuej pożar, który z powodu licz- 
nych w tem miejscu budynków 
drewnianych, omal nie przybrał groźn. 
rozmiarów. Na szczęście straż ocho- 
tnicza pożar umiejscowiła. Spaliła się 
tylko jedna stodoła ze zbożem. 


= (h) Sprawa fabrykan- 
tów potnjaniokich. W d. 8 paź- 
dziernika r. b, w II departamencie 
warszawskiej izby sądowej, RE 
rozważana gonn sprawa fabrykan- 
tów pabjanickich, oskarżonych o za- 
nieczyszczenie ściekami fabrycznymi 
wody w rzaczce Dobrzyńce. Piotr- 
kowski sąd okręgowy skazał fabry- 


kantów na drobne kary pieniężne, 
tymczasem prokurator żądał gam- 
knięcia fabryk, lub zmuszenia fabry- 
kantów do dzenia filtrów. W iz- 


bie sądowej będą bronili fabrykan- 
tów, adwokaci przysięgli: 

Wyrok warszawskiej izby sądo- 
wej w tej sprawie jest oczekiwany z 
wielkiem zainteresowaniem, ponieważ 
wkrótce podobną sprawę 24 fabry- 
kantów zgierskich, będzie rozpatry- 
wać piotrkowski sąd okręgowy. 


= (h) Strajk w Zduńskiej 
Woli. poniedziałek ubiegły po- 
rzucili pracę wszyscy tkacze mecha- 
niczni i ręczni w Zduńskiej Woli. 
Postawili oni następujące żądania: 

1) podwyższenie płacy zarobko- 
wej o 4—5 kop. od tysiąca wątków; 
płacenie za oczekiwanie na osnowę 
i 2) utworzenie przy fabrykach kas 
zapomogowych w razie choroby, 

Vabrykaapi nie chcą się zgodzić 
na te żądania. 

= (b) Z Ozorkowa. 

Korespondent nasz donosi: Tow. ko- 
lejek podjazdowych przesłało do tu- 
tejszego magistratu plan komunikacji 
elektrycznej Zgierz--Ozorków, który 
ma być w przyszłym miesiącu wyj- 
słany dò zatwierdzenia minister- 
jum. 

Tow. zainterpelowało magistrat, 
czy zechce by tramwaj kursował 
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przez miasto, W odpowiedzi na to 
magistrat. po zwołaniu ławników 0- 
rzekł, iż żąda od Tow. by utrzymy- 
wał porządek na ulicach, przez które 
przechodzić będzie tramwaj. 

Mamy więc nadzieję, iż o ile mi- 


nisterjum zatwierdzi plan, otrzyma- 
my komunikację, na KŁÓTĄ tak dłu- 
go czekaliśmy. 

— Qzęść tkaczy zarobkowych, 


po otrzymaniu podwyżki, przystąpiła 


0 pagg 
— mieście panoje dyzenterja: 
już kilkadziesiąt osób zachorowało do- 
tąd na tą niebezpieczną chorobę. 

= (r) Aresztowanie w Piotr- 
kowie. Korespondent „Warsz, Myśli“, 
donosi z Piotrkowa, iż w tych dniach 
odbył się tam cały szereg rewizji w 
domach prywatnych, przyczem zna- 
leżiono jakoby sporo literatury nie- 
legalnej. Aresztowano 8 młodzień- 
ców, w tem dwuch uczniów zj 
wej szkoły prywatnej, Dabrowskiego. 
Wszyscy aresztowani mają być pó- 
ciągnięci do odpowiedzialności za na- 
leżenie do partji socjalistycznej. 

= (b) Konfiskata broszur, 
Korespondent nasz z Częstochowy 


donosi, iż wczoraj przed południem 
rewirov ierwszego cyrkułu Liewon 
wykrył i skonfiskował 15,000 broszur, 


skierowanych przeciwko ludności ży- 
dowskiej. 
Mianowicie broszury te zawiera- 
opis rzekomych mordowań dzieci 


ześcjańskich przez żydów i używa- 


nie krwi niewiniątek chrześcjanskich 
do mac na święta wielkanocne. 

Broszury te na pierwszej stronie 
zaopatrzone są w rysunek wyobraża- 
jący chłopca chrześcjańskiego leżą- 
Leo stole, a obok niego 2 żydów, 
Z rych jeden trzyma w ręku na- 
rzędzie dla wydobycia krwi z chłop- 
ca. Broszury skonfiskowane były u 
p c i co najorginalniejsze—u 
żyda. 
À W sprawie tej energiczne śledz- 
two prowadzi komisarz I cyrkułu Bor- 
musow. 

Broszury drukowane były w Czę- 
stochowie, h 

Smutne jest, że w wieku cywili- 
zacji znajdują się ciemne jednostki, 
które w ten sposób chcą oddziałać 
na ciemne tłumy i potęgować niena- 
wiści rasowe i wyznaniowe. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 
Dziś, w piątek, po raz 4 ukaże się 
wspaniały mat w 9 odsłonach 
„Książe Niezłomny*. i 

Jutro po poł. o god 8 i pół 
przedstawienie cenach najniższych 
„Samson i Dallila*; wieczorem o godz. 
8 m. 16 po raz pierwszy wchodzi na 
repertuar arcydzieło literatury p 
aA St. Wyspiańskiego pod tytułem 
„Pieśń.* 

Dyrekcja teatru przygotowuje ten 
utwór z całym peyami, dając 0- 
prawą piękną i efektowną; pod wzglę- 
em zaś artystycznym ało nadzieja, 
że dzieło to utkwi na długo w pa- 
mięci widzów, gdyż w ~ interpretacji 
drużyny artystycznej potęga żywego 
słowa wstrząsa tragizmem utworu 
POZA do końca, 
la dopełnienia wieczóru dana 
będzie sztuka ze śpiewami i tańcami 
p: t. „Wigilja św. Andrzeja,. 


Kronika sądowa. 


© wymuszanie. 


Pierwszy wydział karmy piotr- 
kowskiego sądu okręgowego rozważał 
w tych dniach sprawę rewirowego 
Jana Gawryluka, oskarżonego 0 ła- 

wnictwo i wymuszanie, 

TY Sprawa ta przedstawia się jak 
następuje: 

nia 21 listopada 1911 roku do 
właściciela domu przy Alei Aleksan- 
drowskiej w Piotrkowie przybył re- 
wirowy Gawryluk i zakomunikował, 
że przybył celem aresztowania Syna 
Lewkowicza, przyczem dodał, iż je- 
żeli otrzyma 506 rub. to zaniecha a- 
resztowania. 


Żona L., dowiedziawszy się o tem 
skłoniła męża do propozycji G., wrę- 
czono mu 400 r. prosząc aby po pozo- 
Pie 100 rub. na drugi dzień przy- 

ył. 

Po wyjściu rewirowego Lewko- 
wicz zawiadomił o zajściu naczelnika 


wydziału śledczego. Naczelnik, chcąc. 


stwierdzić fakt wymuszania polecił 
L. aby gdy rewirowy przyjdzie 
pieniądze dał mu 100 rub. — 25-cio 
rublówkami i aby zapisał numery 
N ade stało i SĘ A 

ak się też stało i g aWry: 
luk chował do kieszeni se A a 
resztowali go ukryci w mieszkaniu 
Lewkowicza agenci wydziału śled- 
czego. 

Sąd skazał oskarżonego na poz- 
bawienie praw i przywilejów oraz na 
półtora roku oSA 

l 
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Pogrzeb mikada. 


„Times* londyński zamieścił w 
ostatnich dniach list swego Kores- 
pondenta z Yokohamy, gc Roc 
strój żałobny po zgonie „wielkiego 
mikada*. 

Zwłoki mikada — pisze : kores- 
pondent „Timesa* — złożone zostały 
w dniu 81 Npe do potrójnej trumny 
z drzewa Hinoki. Trumna ma 10 
stóp długości, 34 wysokości i pokry- 
ta jest zasłoną z białego jedwabiu. 
Przed trumną ustawiono dwa żyjące 
drzewa Sakaki; płoną dokoła niej 
nieustannie Światła. Przed zamknię- 
ciem i- zalutowaniem wieka odbyła 
się uroczysta ceremonja pożegnania 
zwłok przez cesarzową wdowę i pa- 
nującą parę cesarską. 

Przez pięć dni od chwili zgonu 
były zamknięte wszystkie teatry, lo- 
kale widowiskowe i muzyczne. Po- 
nadto wydano osobną odezwę do 
ludności, by w ciągu owych pięciu 
dni żałoby wstrzymała się od gry na 
jakichkolwiek instrumentach muzycz- 
nych w domach prywatnych. Daw- 
niej żałoba po zgonie monarchy trwa- 
ła cały rok. Nowy mikado, ze wzglę- 
du na straty finansowe, któreby mo- 
gły ponieść przez to przedsiębior- 
stwa teatralne i handlowe, ograniczył 
ją de dni pięciu. Praktycznego skut- 
ku jednak zarządzenie to nie odnio- 
sło. Ludność pozostaje przy dawnej 
tradycji, tak, że teatry i nadal są 
zamknięte dla braku publiczności. 
Również zawiesiły swą działalność 
większe sklepy w Tokio i Yokoha- 
mie. Objawem świadczącym, iż oby- 
ozaj europejski coraz bardziej utrwa- 
la się w Japonji, jest, że geny obec- 
nej żałobie ustanowiono jako oficjal- 
ną barwę żałoby kolor ORANY, pod- 
czas gdy według dawnej tra yoji je 
poa ej znamionował żałobę kolor 
iały. 


Termin uroczystego pogrzebu wy 
znaczony został na dzień 10 września. 


Komisja zajmująca się urządzeniem 
Rogrzóny, odzieloną została na sie- 

em oddziałów. Koszty pogrzebu wy- 
nosić będą 2 i pół mions jenów. 
Jednomyślną uchwałą parlamentu za- 
rządzono, że koszta pokryć ma skarb 
państwa. Posłowie ' zostaną w Tokio 


od aż do ukończenia wszystkich cere- 


monji, połączonych z uroczystościa- 
mi pogrzebowómi. 
Pochód wyruszy z zamku i za 
a się na placu ćwiczeń Aoyama. 
Dziś już budują się tam olbrzymie 
trybuny, rych materjały budulco- 
we przywieziono na 400 wozach. Uli- 
ce, przez które pochód będzie RZ 
chodzić, wyłożone zostaną kostkami 
betonowemi o 30 stopach szerokości 
i 1!/, grubości. Sporządzony w Kio- 
to a ukończony w Tokio karawan, na 
którym spoczywać będzie trumna, 
liczy wraz z dyszlem 28 i pół stopy 
długości. Stosownie do dawnej tra- 
dycji japońskiej, wóz ciągniony bę- 
dzie przez 6 wołów, noszących naz- 
wę Mandara Uszi. Woży te muszą 
pochodzić z okręgu Kioto i posiadać 
maść odpowiednią. 

Nowy mikado reprezentowany bę- 
dzie w pochodzie przez księcia Ka- 
nina. Inni książęta i księżniczki krwi 
udziału w pochodzie brać nie będą. 
Natomiast powołane są doń wszyst- 
kie deputacje Japonji i kolonji, od 
Formozy do Sachalinu i od Kokkaide 
do Liaotung. Deputącje będą two- 
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rzyły szpalery na ulicach, przez któ- 
ochód; za ni- 
mi dopiero pomieści się tłum. Rów- 
nież wezmą udział w pochodzie 
wszyscy urzędnicy japońscy, Oraz 
przedstawiciele rządów zagranicz- 
nych. 


Straszny wypadek. 


Budapeszt, 5 września. 


W Erkenji, gdzie obecnie od- 
bywają się ćwiczenia artylerzystów, 
ponro wczoraj znowu do wielkiej 

atastrofy. 

W obecnych manewrach na Wę- 
AU miało wziąć udział także kil- 

a wojskowych balonów. Jeden z 
tych balonów miał się właśnie wozo- 
raj wznieść w powietrze. W gondoli 
balonu znajdował się porucznik 
Nitschdórfer. Nagle zerwał się silny 
wiatr. Balon był już gotowy do 
we. A ACE ; 

powodu wia trzymało go 
kilkunastu artylerzystów za sznury. 
Mimo jednak usiłowań trzymających 
sznury, wiatr porwał balon i uniósł 
go w górę, unosząc razem z nim kil- 
artylerzystów, którzy nie puścili 
sznurów. Gdy balon wzniósł się na 
jakie 7 metrów w górę, kilku artyle- 
ryystów, poznawszy sytuację i gro- 
żące im niebezpieczeństwo, puściło 
sznury i spadło na ziemię. 

W tej chwili balon śmignął w 
rę, pozbywszy:się bądź co 
ość znacznego ciężaru. Trzech ar- 

tylerzystów jednak nie puściło sznu- 
rów i balon porwał ich, uwieszonych 
u sznurów, na bardzo znaczną wyso- 
kość, poczem, niesiony wiatrem, znik- 
nął z oczu patrzącym z dołu na tę 
straszną, rozgrywającą się w wie- 

trzu tragedję. Widziano każda 0- 

wi trzej artylerzyści wisieli u sznu- 


rów balonu nawet wtedy, gdy balon 


bardzo znaczną osiągnął wysokość. 
Po kilku godzinach balon wyłlą- 
dował w Lajos Nice. Znajdujący się 
w gondoli porucznik Nitschdórfer, 
wylądowawszy, zapytany o los owych 
trzech artylerzystów, odparł ze zdzi- 
wieniem, że wogóle nie nie wie o tem 
iż balon nie wzniósł się normalnie, 
ale że został porwany przez wiatr. 
Dwuch z owych artylerzystów 
znaleziono wieczórem strasznie po- 
kaleczonych, zawisłych na drzewach 
w lesie. Widocznie, gdy balon znaj- 
dował się nad lasem, siły ich opuści- 
ły i odpadli, spadając na drzewa, 
Trzeciego z nich nie zdołano dotąd 
odszukać. I on spadł niezawodnie 
i poniósł śmierć na miejscu. 
Straszny ten wypadek wywołał 
w całej okolicy ogromne wrażenie. 


Telegsramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 


Echa zamachu. 


PIATIGORSK, 5 sierpnia. Raniony 
podpułkownik żandarmerji Łupakow 
=— umarł. Zabójcy dotychczas nie 
wykryto. 

żakończenie tezro cocia. 

KOSTROMA, 5 września,—Bezro- 
bocie ekonomiczne ciągnące się przez 
tygodni i obejmujące 11 tys. ro- 
botników w trzech fabrykach zostało 
ukończone. Żądania robotników nie 
zostały uwzględnione. 

Ces. Wilhelm w Szwajcarii, 

ZURYCH, 5 września. — Cesarz 
Wilhelm powrócił z Kirchbergu. Wie- 
czorem odbyła się iluminacja jeziora 
zurychskiego. 

KIRCHBERG, 5 września.—Dziś 
o godz. 5 i pół rano cesarz Wilhelm 
przybył na manewry. Deszcz pada 

z przestanku. —' 
Wrzenie w Sertji. 

BIAŁOGROD, 5 września. Wo- 
bec napływających ze Starej Serbji 
wiadomości o świeżych pogromac 
prasa w dalszym ciągu występuje 
przeciw obojętności Europy odnośnie 
okrucieństw tureckich i podbudza w 
narodzie nastrój wojowniczy. 

Pogrom klasztoru. 

BIAŁOGROD, 5 września. Otrzy- 
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arnautów na klasztor Deczański i o 
jego ograbieniu. 
Nota hr, Berchtolda. 

BIAŁOGRÓD, 5 września,—„Sa- 
mouprawa*, przytaczając poglądy o 
projekcie Berchtolda, pisze, że jak- 
kolwiek projekt ten powstał na pod- 
kładzie ukrytych zamiarów, między 
którymi główną rolę odgrywa chęć 
pozbawienia Rosji pierwszeństwa w 
rozstrzyganiu kwestji bałkańskiej, to 
jednak należy spokojnie oczekiwać 
wyników, ponieważ przy poważnych 
warunkach kiedy rozstrzyga się los 
państwa najmniejszy krok nieobmy- 
ślony może się skończyć smutnie. 

w Aluzmji. 

SALONIKI, 5 sierpnia. Wali Kos- 
sowski donosi, że w Starej Serbji 
panuje zupełna anarchja. Wszyscy 
urzędnicy z rodzinami uciekli do Is- 
kibu. Komisja albańska i wali Przy 
puszczają, że przywrócenie władzy 
państwowej jest możliwe tylko w ra- 
zie zupełnego zadowolenia żądań wo- 
dzów albańskich i pozwolenia albań- 
czykom do mutessarifów włącznie, 

Zatrzymane transporty. 

SALONIKI, 5 września.—Przybył 
tu transport wojenny przeznaczony 
dla Serbji. Władze wojskowe zabro- 
niły przewozu transito, na co jeżeli 
nie zgodzi się również Turcja, Serbja 
zmuszona będzie skierowywać tran- 
sporty z Francji przez Rosję i Buł- 
garje. 

Zabóistwo w tramwaju. 

GENUA, 5 września. Trzech pasa- 
żerów wszczęło w tramwaju z konduk- 
torem kłótnię o zapłatę za 


przejazd 
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ra. Podczas pościgu za nimi zabity 
został jeden przestępca, ze strony 
policji poległo dwuch, dwuch zaś 
jest ranionych. W nocy aresztowano 
dwuch pozostałyeh przestępców. Tłum 
chciał rozprawić się z mimi samo- 


sądem. 
Napad piratów. 

HONGKONG, 5 września, — Pi- 
raci napadli na statek z naftą, holo- 
wany przez parowiec. Zabrali do nie- 
woli kapitana parowca i starsz 
maszynistę. ą 20,000 dol 
okupu za ich wydanie. 

g Japoaji. 

TOKIO, 5 września. Ambasador 
rosyjski odbył długą naradę z ks, 
Katsurą. 

W kołach politycznych daje się 
zauważyć trwoga z racji wawolonyah 
znowu rozruchów na południu Chin. 


w 


Te'eeramy własne 
„Now. Kurjera Łódzkiego. 
Oblężecie mordercy. 
KŁODZKO (Sląsk pruski), 5 wrześ- 
nia. W Tyszkowicach zastrzelił in- 
walid Herman w sporze swego bra- 
ta i zabarykadował się potem w 
mieszkaniu. Policja zdobyła mieszka- 
nie i aresztowała mordercę. Kilka o- 

sób rannych. 
„(iozbicie Eurcpy*. 

BERLIN 5 września, W artyku- 
le p. t. „Potęga hipnozy* „Localan- 
zeiger* omawia rozbicie Europy na 2 
obozy: trójprzymierza i dwójprzymie- 
rza. Z tego powodu Europa od dłuż- 
szego już czasu nie może w żadnej 
akcji występować jednolicie, co się 
obecnie okazuje w sprawie bałkań- 
skiej. 

W Trypolisie nie myślą 

o pokoju. 


NEAPOL, 5 września, — Przyby- 
li tu z Tripolisu oficerowie zapewnia- 


ją, że Enver bej znajduje się jeszcze 

na placu wojny i stara się zebrać, si- 

ły, aby zaatakować Dernę. 

spisex policji przeciw repu- 
blice? 

PARYŻ, 5 września, — Wobec 
reprezentantów tutejszej prasy, ze- 
branych w redakcji „La Guerre So- 
ciale“, pewien młody człowiek, nazwi- 
skiem Verneuil, złożył ustne i pisem- 
ne oświadczenie, że z namowy tutej- 
szej policji wstąpił do rojalistów 
i przyłączył się do kamelotów kró- 


adizio lewskich, aby brać udział w spisku 


przeciw republice. Dostarczał on dla 
Ligi rojalistycznej „Action Franęaise* 
karabinów i nabojów, przemycał broń 
z Belgji dla rojalistów na życzenie 
policji. — Obecnie przewodniczący 
kamelotów Puyot potwierdził, że Ver- 
neuil istotnie dostarczył Lidze — 12 
rewolwerów. 

O poxój włosko-turecki. 

PARYŻ, 5 września.—Z Montreaux 
donoszą, że rokowania pokojowe od- 
bywać się będą nie w Montreaux, ale 
w innem mieście szwajcarskiem, do 
którego pośrednicy włoscy i tureccy 
już wyjechali. 

Wypadek kolejowy. 

PARDUBICE, 5 września. —W no- 
cy nastąpiło zderzenie dwuch pocią- 
gów towarowych, przyczem 2 pala- 
czy odniosło ciężkie rany. 

Groźny strajk. 

CHARLESTON (Wirginja). Z po- 
wodu gwałtów górników węglowych 
ogłoszono wczoraj stan oblężenia, 
Władze skonfiskowały 200,000 nabo- 
jów, 7 karabinów maszynowych i 
wiele broni. 
Tajemnicze zwłoki w wago= 

mie sypialnym. 

PARVŹ, 5 września. — Wczoraj, 
gdy na dworzec przybył pociąg eks- 
presowy z Berlina znaleziono w prze- 


dziale wagonu sypialnego w łóżku 30 
letnią, bardzo elegancko ubraną ko- 


bietę, nieprzytomną. 

Obok niej znaleziono fiaszeczkę z 
trucizną. Wszelkie środki ratunkowe 
nie wydały rezultatu, kobieta owa 
zmarła po dwuch godzinach. "Znale- 
ziono przy niej 700 franków, ale ža- 
dnych dokumentów, Na bieliźnie 
znaleziono znaki A. O. 

Według powszechnego przekona- 
nia, zachodzi ta wypadek samobój- 
stwa. Sprawa stanowi największą 
sensację w Paryżu. 

Wrzenie w Albznji. 

RZYM, 5 września. — „Tribuna“ 
donosi, że albańczycy postawili rzą- 
dowi tureckiemu szereg nowych żą- 
dań. Domagają się oni teraz zupeł- 
nego równouprawnienia, odszkodowa- 
nia za zniszczone kościoły i domy, 
całego szeregu reform i amnestji dla 
wszystkich politycznych więźniów. 

KONSTANTYNOPOL, 5 września. 
Z Mitrowicy donoszą, żo władze fun- 
kcjonują tam jeszcze normalnie. U- 
tworzył się „Komitet dobra publicz- 
nego“, który przywłaszczył sobie 
wszelką władzę. 

Sprawy marokańskie, 

KOLONIA, 5 sierpnia. „Koelni- 
sche Ztg”. donosi z Paryża,: Jak tu 
słychać, rząd francuski zamierza za- 
prowadzić kontrolę cłtową w Maroku 


między strefą francuską a hiszpań-. 


ską. Przeciw temu wniosły Niemcy 

protest. 

Z wycorów amerykańskich. 
NOWY JORK, 5 września. Z po- 

wodu silnego udziału w głosowaniu 


demokratów i partji Roosevelta przy - 


(Kwartalnie wraz z 
przesyłką pocztową 


stawie 


mej Łodzi. 
Właściciele fabryk, zakładów 
sobie umieścić w nu- Di 
merze wystawowym „£łotego 
lać że pezpośrednio 
do Administracji 
Biura Ogłoszeń Metzła Inb 
biście upoważnionym Agen 


„Złoty Róg”i 


Hajtańszy Polski Tygodnik Ilustrowany 


Cylko Rb. 1 kop. 15) 


l pod redakcją - 
Feliksa Kwaśniewskiego 


rE Złoł RÓ 66 z okazji Wystawy rzemieślniezo-przemysłowej 
” y. 5 wydaje numer specjalny, wyłącznie Łodzi i wy- 
oświęcony, bogato ilustrowany, w nakładzie zwiększonym o 15,000 
EGZEMPLARZY, które będą rozpowszechniane na terenie wystawy i w sa- 


Roy oy i handlowych, życzący 


„Złotego Rogu Siem ma reri 
tom ZŁOTEGO 


AR 204. 


wczorajszych wyborach w Vermont 
republikanie nie uzyskali większości 
przy wyborze gubernatora. Wybory 
w stanie Vermont uważają za baro- 
metr polityczny kraju, dlatego wy- 
wołały one wrażenie. 
Nowe ekscesy sufrażystek, 

LONDYN, 6 września. — Ostat 
niej nocy przecięto niedaleko Londy- 
nu 14 drutów telegraficznych. Na kil- 
ku słupach telegraficznych  znalezio- 
no kartki z napisami tej treści, że 
czyn ten popełniono z powodu nie- 
przychylnego stanowiska rządu libe- 
ralnego wobec zwolenniczek prawa 
głosowania kobiet. 

samał panamski. 

NOWY JORK, 5 września. Koło 
kanału panamskiego zaczęła się w 0- 
staątnich dniach mocno obsuwać zie- 
mia. Wskutek tego roboty około wy- 
kończenia kanału znacznie się prze 


ciągną. i 
Ostatnie wiadomości. 


— Z Petersburga donoszą o no- 

ch rozterkach pomiędzy ministra- 
mi. Minister marynarki zapropono- 
wał ustanowienie komisji w celu do- 
zoru budowy okrętów. Zgodnie z 
projektem, koszt utrzymania tej ko- 
misji obliczono na 400,000 rb. corocz- ` 
nie. Przeciwko temu wystąpili mini- 
ster skarbu i kontroler państwowy, 
wyrażając wątpliwość co do pożytku 
komisji, która tylko zatamuje bieg 
tej sprawy. Kwestję komisji przeka- 
zano radzie ministrów. 

— W Krakowie aresztowano wło- 
ścianina z pod Bochni, sprzedającego 
starożytną monetę złotą. Zeznał on. 
że, bawiąc na robotach w Lipsku, 
znalazł przy budowie kamienicy skarb 
w ziemi. Przy rewizji znaleziono 
kosztowności złote i srebrne. Zagad- 
kowego posiadacza monet złotych 
aresztowano. 

— W Nowym Jorku uwięziono ad- 
wokata przysięgłego Gibsona ponie- 
waż zamordował kochankę swą przeż 
utopienie, w celu wejścia w posiada- 
nie zapisu testamentowego. 


Ofiary. 


Na Tow. dobroczynności. 
Ro rzez p. M. R. za 
S. —T 


książki u d—= 
Loteria. 


Dziś, w pierwszym dniu ciągnie, 
nia II "I; 199 PA klasyczne; 
Królestwa Polskiego padły główniej- 
sze ufny na następujące numery.. 

,Rb. 4,066 na nr: 19,047. 

Rb. 666 na nr.: 8,165, 6,275, 

Rb. 400 na nr.: 18,207. 

Rb. t50 na nr: 2,073, 


2,252, 


4,227, 6,995, 8,691, 8,760 11,477, 14,050. 


16,389, 21,764, 22,489, 22,546. 


Prof. muzyki 


£eopolo Nassberg 


powrócił z zagranicy. 
Cegielniana 8. 


A 


s6 opisy lub ilustracje swych 
ogu przedsiębiorstw, zechcą nadsy- 


łaskswie zgłaszającym się 0530- Ca 
ROGU”. Fee 


„ikryształ” 


NAFTA KASWYŻSZĘGO GATUNKU 


NADA: 20. 
CENA 0,28 0,53 


20 +0 


Wyłączni przedstawiciele: W. FINDEISEN i Sie, Tel, 17-09. 


funtów netto 


1,04 2,05 z dosławą do mieszkań 


Otwarcie lokalu przy ul. Piotrkowskiej 83 nastąpi w tych dniach. 


Szkola frywaina T. Markiewicza 
w Łodzi Zawadzka Mż 9. 
zajmuje się specjalnie przysposabianiem chłopców do klas niż- 
szych średnich zakładów nuukowych wszelkich typów. Egzaminy 


wstępne i przyjmowanie do szkoły nieumiejących czytać zacznie 
się 24 sierpnia, lekcje 2 września. 2563—6 


- 


I Jeśli mężczyzna pragnie być 


gusłownie i elegancko ubrany, 
REY do nowootworzonej pracowni ubiorów męskich i ucz- 
J. M BERKO W OEA 
przy ulicy Konstantynowskiej M 3 


Zamówienia wykonywane szybko 1 tualnie, W razie potrzeby 
w ciągu 24 GENY BARDZO PRZ 
| m Z ANA ACID OO. ANA 


ZYSTĘPNA.  2624—12—1 


L Taltratornm otemiezno-tedinczn 
i fizjologiczne 
„Zjednoczonych chemików” 
w Łodzi 


ul. Średnia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Analizy chemiczne dła wszelkich dziedzin l 
przemysłu. włókiennego. 

Analizy produktów spożywczych, 

Analizy wydzielin (moczu, piwociny I t. d.) 


+++ + + o 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy, 
Wo więcej ody zed z A 
niedziele laborat, otwarte od 12 do Z-iej. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I dróg moczowych - 


DE S, KANTOR, 


Piotrkowska Mi 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa= 


nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Fiata 606.) Gabinet elek- 
iroterapeuiyczny (Masaż wibracyjny + pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp, Dla pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


| e EPA 


Jatychmiast potrzebni są wszędzie 
agenci - współpracownicy 


jez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Ea informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 


ely „„Sybirskij torgowo-promysziannyj Wie- 
ikt‘ Pocztamskaja JB. 14, 5310 


Teate „URANA“, 


SZA M Z ZY EAC O ZKE 
Program od 1 do 16 września r. b, 
n | A mn —— — 2 —- 

PODOBA: Paa 
POTĘG” MIŁOSCI 


„Farsa w lakeio 
Duet Polskich 
Polski komiczny duet 

imiss mary 

Artystka na drucie 
MII: Jesnette 
Śpiowaczka liryomma 
M-lie ATALJA 

Prima balerine 
uet vesars«ich 

__Taneerse_charekterystyczn| 

The xoops 
Trompolin balanes akt 

zęwA% +lias 

żongler salonowy 

Les > Stegeman 

Żongler salonowy 

Urania Bio 
Nowa serja obrazów 


W ogrodzie koncerty dam- 
skiej orkiestry na dętych 
żerąca Brzeg 
M-r woj onos malarz 


rąk, 
Karawana afrykańców  ple- 
mienia Somali. 


Ważne dla Pai 


FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu Ne 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


wycie głowy z natychmiastowym wysu* 
szeniem (Maniour) czyszczenie paznogci 
farbowanie włosów i wszelkie pes w 
zakres perukarstwa bataar jako to 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina 
nia najnowszych fryzur w 6 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


7 kl. Szkoła Zeńska 


3, Zwijewskiej 


Przyjmuje zapisy od dn. 19 
sierpnia, b. roku szkolnym 
będzie otwarta klasa V. 

r.2574—4 


Różne mieszkania 
na Rzgowskiej NM 7, (Gayora Rynku) 
ze wszelkiemi wygodami elektrycz- 
nem oświetleniem i kąpielami od 1-go 
Października do wynajęcia. Wiado- 

domość od 2—8 u gospodarza, 


A. S$urowiecki 
Dzięlna Mè 5GA 


4 Zak'ad Gimnastyczny 
p] Gimnastyka dla pań. panów 


i dzieci. 


i R Zapisy przyjmuje od 5 do 7-ej, 
i 2505—6 


Damski krawiec 


DZIELNA N 5, m. 5 front 


H powrócił z zauranicy. 
= Przyjmuje zamówienia pó bardzo ni- 
4 skich cenach. 


r2638—3—1 


Ua wynajęcia 
od 1 października lub od za- 


i raz rozmaite pojedyńcze poko 
je. nadające się na mieszkania 


ub kantory. Wiadomość Ce- 
gielniana Mè 4, u stróża. s 


Michał 


COHN 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
powrócił 
Dzielna N 28. 


Właścicielka magazynu sukien 


„La Saison” 


powróciła 
Pracownia otwarta ulica An- 
drzeja JM 11. 2632—8 


Jaktad tryzierski 


7 lat e ący, do sprzedania w 
dobry g hits cio ws á vis dworca 
kino" SE cena ostateczna 1500 
rb. Częstochowa, eM. 9, 8. LUKOM- 

2695-3 


Zestawiam pro, 
zaźałenia, skargi « 


Prośby pelacje i t. p. do 


Władz Sądowych i H dmialstracyjnych * 
równieź paszporty zagraniczne, 


M. Baum. Piotrkowska 31. 


De Tomaszewski 


Andrzeja 3, Telefonu 17-50. 
Chirurgja i ortopedja 


powrócił. 2600 
Dr. D. Helman 
powrócił. 


Mikołajewska 4 


Choroby WIE „ gardła i krtani 
Przyjm 10—12 1 od 5—7 p 
jmuje od 2500 Rz 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i speojalista 
chorób kobiecych, 
>> do 11 rano i od 4 i pół pop 
do 6 i pół pe południu, 


Ulica Południowa 23 
Telefonu Ne 16-85, 


A Lifmanowicz 


Kótka I2, 
Ghoroby dróg moczowych 


(pęcherza i nerek) 


Cystoskopia i zg Iępnikowanie 
moczowodó 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—6 


Doktór 2579—10 


£eon Szayerowicz 


powrócił, 
Choroby kobiece i akuszerja 
Rozwadowska NE 4, 
Telefonu Ne 10-66, 


= y Z" natry 


Dr. REJT 


Srednia 5. 

Sp.; Choroby skórne, wenerycz” 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze+ 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER= 
LICH-HATA 606" wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro< 
izem) i masażeni wibracyjnym= 
Dia pań osobna poczekalnia. 

Godziny przyjęcz od 8—1 rano I od 4—8 


| wiecz,. W niedziele i święta 9—2 po p 
zanzysta 
S. Rakiszski 
powrócić 


Piotrkowska M 81, tel. 16-87, 


Dr. Leyberg 


powrócił 


fame a płciowe i skóry od 
10—1, Niedziele i święta 
8—1. 


1 dc 
Dia Pań—5, poczekalnia od. 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50, 


Dr, L. Klaczkin 


Konstantygówska Il. 
Syphilis, skórne, wenarycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—8 wiecz. dlapań od 4—5 po 

południu, 13 


Dr.L, Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2, 
Tełefon 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Erlich-Hata 608 i 
914.* wśródżylnie, 
Leczenie elektrycznością i masa 
żem wibracyjnym. 


Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i do 
4|6 po poł, panie od 5—6 po poł 
Dia pań 'osobna poczekalnia, 


Or. Zolja Garlica 


Choroby kobiece i akuszerja 
powróciła 
Przyjmuje jak dawniej od 9 do 10 
rano Od 4—6 pp, 

Nawrot 1, Telefonu 10-14. 

2823 —3 


Dr, (erer-aręzyn 
Choroby kobiece, 


Piotrkowska 3 121 Telef. 18-07 


przyjmuje od 3 do 6 po p, W niedziełe 
od godztny 9 do 12 rano, 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby wenerycz” 
ne, moczopłciowe, włosów i kos= 
metyka lekarska a żę) , pryszcze 


Poioże od SĘ do 2, od Ph 
po 9, damy od 4 i pół do 6, 


rozm 


Starszy fełczer 


Rozencwelg 


b. wieloletni felczer oddziału chirur- 

gicznego w szpitalu małż. A CI 
powrócił z zaj 

mieszka obecnie Wse dnia 29. 6 A 


Doktór 


M. Lerogzkówic 


Choroby wewnętrzne i dziech 
mieszka obecnie 


- Widzewska 40, Ne Telef. 26-82 


Plac Sportowy Helenów. 


i W niedzielę, d. 8 Września r. b., o godz. 8-ej pp.: 


__ Wielkie Międzynarodowe 


.. Wyścigi. 


{ STARTUJĄ: 


| J. JACQUARD — Francja, WOODY HEDSPATH 
4 zo 
W W. BADER_Niemcy, PEPPINO «16STAĆCI-- 


i Afryka, 
| FIUOTR TKACZYK—Warszawa, 
u jak również miejscowi jeźdźcy. 

D = Ceny miejsc jak zwykle.—Koncert, === 
y Każdy bilet daje prawo wolnego wstępu do Helenowa. 
f r2660—2—1 Towarzystwo Sportowe „UNION“. 


r 


ł Kursy Buchalteryjne 
J. MANTINBANDA ; 


i w ŁODZI, Cegielniana Ne 47 (róg Wschodniej 
y TELEFON 24-28. 


| Z powodu znacznego na słuchaczów na życze- 
p nie ogółu przy kursach otworzony został 


= E Oodział równoległy. 


4 Zapisy kandydatów i kandydatek na ten oddział 
Kursów codziennie od 7—9, 
ylko de 20 


J przyjmuje Kancelarj 
16 © wieczorem nadal Września r. 


r2668—0—1 


b. włącznie. 


Kto szuka: 


D pracy, 


posady, 

służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy 

g dzierżawy. 


7 Kto potrzebuje; 


S inżynierów, 

| urzędników 

| techników, 
leśniczych, 

ocników, 
pokojówek, 
, kucharzy, 

kucharek, 

3 służby, 


| Kto chce: 
nająć mieszkanie, 
P i kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 


1 gospodarstwa, 
| pożyczyć pieniędzy 


IŁ p. 
lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


"OGŁOSZENIA 
w „owym Kuerze Łódzkim 


Księgarnia Gebeihnera i Wolfa w Warszawie, Lublinie i Łodzi 


polecają w opracowaniu = 
Maxymiliana Luxenburga 
Ubezpieczenia robotników. Nowy projekt prawa z 1912 r. 40 k, 


Odszkodowanie robotników z projektem nowego prawa 1912 r. 
Przewodnik informacyjny dla fabrykantów, lekarzy, urzędni- 
ków i robotników, W oprawie 1,25 k. 


Do nabycja we wszystkich księgarniach. 2498 31 


18 Wydawca: Antoni Książek 


RSE == 5 


NOWY KURJER £ ÓDZKI — 6 września 1912 r. 


Ł$++>$>*+* * 


STACJA DR. Z.W.WIED. 
POCZTA I TELEGRAF 
NA MIEJSCU, POŁĄ- 
CZENIE TELEFONICZ- 
NE Z WARSZAWĄ 

i ŁODZIĄ. .. 


Grodzisk 


Zakład Leczniczy è Caty rok otwarty 


Ładny park, kanalizacja, światło elektryczne, ogrze- 
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le- 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzae. Nowa instalacją 
hydro-terapeutyczna, Kąpiele Świetlne, 4-komorowe, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO;: natryski z go- 
rącego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny. Mecha- 
noterapia. Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 
i cenniki gratis i iranco. Kierownik zakładu 
Dr. Bronisław Malewski. 


+"ęt+++++* 


2 GODZ. JAZDY kO- | fi 
LEJĄ OD ŁODZI, 
5 MINUT SZOSĄ OD 
STACJI. 


 Prenumerować 
| wszystkie pisma, 
oraz Ogłaszać SIĘ w tyche "S 


ściśle, według cen redakcyjnych 


można W „PROMIENIU 


Piotrkowska 31, telefon 1200. 


É Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 
godnik Ilustrowany“, iat“, „Nowe życie*; „Wolne Slowo”, „Aydi 
Mie odległa”, "Tygodnik 1 i Bowieścić. gad wade Dzieci*, „Gazeta 
S i z” 
Gaseta“, 
„Kolóe”, „Mucha“ ìt. d, 


"HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. d 


Wychodzi l-go i I5-go kəźdego miesią 


broni praw i interesów wszystkich 
cowników handlowych i przemysłowych 
zamieszcza stale wakujące posady. 
zamieszcza Sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
udziela bezpłatnie porad prawnych, 
M daje BEZPŁATNIE premium w tac 
„Handlowi G cennych dzieł naukowych. in 
í prenumerować można we wszystkich kani 
„Handlowca torach pocztowo-telegrafieznych, 
Numery okazowe gratis, ==. 
Adres kodakcj: Warszawa, ùiiodowa 3, 


CENA: rocznie S T Rb. 5— 
kwartalnie . . „ L25 ) z przesyłką pocztową. 


Prenumeratę wnosić również moźna przez [-wo pra- 


ceowników handlowych (Sliska A9). 
Redaktor i wydawca J. Karasiński. 


„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


„Handlowiec“ 


Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
Nowość: Nowość! 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Kartki z Pamietnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. === 


Cena dwóch tomów rb. 2.40. 


Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538—3— 1 


| Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Frekwencja w r. 1911 
NąĄłbec około 25,000 


oraz Kąpiele morskie 


© stacja kolejowa pomiędzy Swinemünde i Heringsd, 2 kilom, bezpośrd. 
I] wdłuż morza, w pobliżu Hohenz najlepszy klimat lecznicz, szer. czyste 
SA wybrzeże, $ mors. zakl, kąpiel. (2 familijne) ciepłe kąpiele lecznicze 
elekt. kąpiel świetlne lekarz apteka na miejscu koncerty reuniony te- $ 
atr, corso wyciecz, myśliw. tenis i plac do gier stac. kolejow i wod: 
na kom, z Berlinem i Szczecinem 8 st, Przyst, ceny, elek. śwatło In- 
form. i prospek bezp. wys. dyrek. kurortu oraz tow, niem. kąpieli morsk. 
w Berlinie NW 7. 


Kurort 


jest proszony o zglo-< 
szenie się do biura 
„Postęp“ w Piotrko- 
wie do dnia 12 b. m. 


2642 —3 


Ogłoszenia drobne. 


À A Kredens, stół, krzesła, otoma- 
¿Asito na, szafy do ubrania, łóżką 
z materacami, umywalnia, toaletka, 


nio, byłe zaraz, Widzewska 104, m. 9 


(U piętro front. 2413—10 
Meble rozsprz z trzech po= 

* kojów oraz maszynę nożną. Połud- 
niowa 24—14. 70-3 


urzer trade rzezi z 

przyjmuje panie nasłabość, udzie 
la porad, dyskrecja Ścisła. 
AO owo 5 234 można iekieje 

garnitury ze ry- elskie 
gotowe spodnie i bluzy. Pio p. 


gospodynie. 12590. 
Db? e aszopami 

i stajniami dogodne dła dorożka- 
rzy. Ul, Suw: 2036—3 


pe sprz sztanca. Ul. Ale = 

Y drowska M 35. Piwowrski. 2906—3 

NR żelazne, materace, naczynia 
kuchenne ] 


je 2490—4 
ME panienka, ukończywszy pen- 
d-ro pošsukuje posady 
kasjont w, ia Inb ekiopio Za- 
om 
ki 11 = 2. 2617—3 
łodzieni wystąpiwszy Z siódmej 
M pasy zu azjum ian iiaia e 
B% powi a zajęcia. Chet- 
nie podejmiesię udzielania lekeji lub 
korepetycji, w ciu klas 
Oferty przyjmuje „Kurjer* dla 


isa (Ludwiki) 44 
NAep ny do 
sprzedania száraz vis á vis dwuch 
fabryk. owska 9, 25386—6 
sklep korzenny o do naby 

5 Wiadomość w sklepie Rozwadow- 
ska Je 17. 2506—3 
KEP Korzenno-dystrybucyjny w do- 
| noze? do sprzedania zaraz. 
Wiadomość w sklepie róg Nowo-Ła- 
giewnickiej i Krzyżowej. 2601 —3. 
<) magie z powodu wyjazdu do sprze- 
2 dania zaraz. Ul. Konstantynowska 
MiL 2644—3 


Jorna eż wydany z VENS Dę- 
x” oana] "na imię OGNI 
Kampf. i 2037-—3 

riu wyda- 


Z na z fabryki Gajera na imi = 
lesława S ewicza, 2681—1 


'paginęta karta od paszportu wyda- 
Liga s fabryki Poznańskiego na 
imię Leonarda Mikulskiego. 2630—4 


ec 
p ai Piotrkowska 59. 2628-3 
„klep y wozo y bucyjny 
l z powodu Śro, m Lu- 
m Daiei i 


ffaginęła karta od paszportu, wyda- 
(ącej fabryki D. na imis 
Estery Dewojry Taub. - 2639—1 


ifa rta od paszportu wy 
fi na z fabryki Poznańskiego na 
imię Ludwika i 2640—1 
agina paszport iążecz ogie 
tymacyjna, wydane z magistratu 

m. Łodzi na imię Anny Seler. 2043-3 
rgaginęły 2 paszporty wydane z gmi- 
Z w Śdikołajów, pow. brzezińskiego 
b. piotrkowskiej na imię Wacława 

f Bolesława Czerwińskich. _ 2594—3 
y peinga weksel na 100 rb.. wysta- 
4 wiony przez Józefa Czarneckiego 
na zlecenie Józefa Siereckiego płat- 
ny 10 października. Zastrzega się 
przed nabyciem. Weksel jest nie waż- 


A 2597—3 
Z nął paszport wydany z gminy 


uczniew pow. łódzkiego na imię 
Walentyny Kuźniak. 2599—3 
y Sginął paszport wydany przeź 
1 wójta gminy Żytno powiatu no- 
radomskiego gub. piotrkowskiej na 
imię Stanisławy Mrozińskiej. 2602—3 
Ve: paszport wydany z gminy 
Górki, pow. łódzkiego na imię 
Jana Aniołkiewicza. 2626—3 


an Ga a 4 


2503—35 


| 


